Dzis 
na kortach 


CWKS 


spotkamy się 
z olimpijczykami 


Ludność Warszawy, klóra tak 
goraco przeżywała wydarzenia. 
tak żywn interesowała się wy- 
nikami (egoracznej Olimpiady. 
odczuwając dotkliwie wszystkie 
niepowodzenia i ciesząc się o- 
gromnie każdym Sukcesem 
bedzie mogła zobaczyć naszych 
reprezentantów. którzy już po- 
wrociii do kraju. 

Snofkanie nastąpi dziś o 
dzinie 18 na kortach CWKS. 

Na program spotkania złożą 
sic: część oficjalna i cześć ar- 
tyvstyczna. W części artvstycz- 
nej wystapi 130-nsohowy zespoł 
artrstwczny „Górnika“ z Sie- 
miarowic, zespół wvróżniony 
pcedczas Zlotu. Wystapią też so- 
liści Polskiego Radia. — Wstęp 
bezpłatny! 

A więc dziś o 18 wszyscy spor- 
tower i sympnatyvcv witała ser- 
decznie "naszych olimpijczyków 


go- 


na kortach CWKS. 
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NA CZELE Z CHYCHŁĄ I ANTKIEWICZEM 


Warszawa, czwartek 7 sierpnia 1952 r. 
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GDANSK. 6.8 (tel. wł.) Serde- 
cznie witało Wybrzeże pols<ich 
«limpijczyków przybywających 


| 


na statku ..Batory"' z Helsinek. i 


Dworzec Morski w Gdyni w 
pełnej gali. Na redzie stoi za- 
kotwiczonyv 7 dumnie sterczący- 
mi kominami nasz transatlan- 
tyk. 

Na 2 godz. przed przybyciem 
olimpijczyków dokoła Dworca 
Morsxiego zaczęły gromadzić 
się wielkie tłumy. Kilkanaście 
tysiecy widzów. dzieci i star- 
szych z bukietami i nareczami 
kwiatów przybyło witać tych. 
którzy godnie reprezentowa!i 
sport Polski Ludowej na XV 
Igrzyskach Olimpijskich. 

Las flag. szturmówkxi i tran- 
sparenty. Przybyły reprezenta- 
cje wszystkich zrzeszeń, siat- 
karki i siatkarze kadry 
dowej. obóz pływacki AZS ora 
dzieci z kolonii letnich przeov- 
wających na Wybrzeżu. Tych 
najmłodszych jest 
podniecone, uradowane 7 kwia- 
tami w reku oczekują ukazania 
się triumfatorów olimpijskich. 

A oto są i oni. Najpierw uka- 
zuje sie kierownik polskiej exi- 
py A. Mineczi, a za nim Chv- 
chla i Antkiewicz w towarzt- 


stwie Sztama. następnie sedzio- 


wie, dziennikarze i kierowni- 
ctwo. 
Wybucha  niesłrychany entu- 


zjazm, gdy przed Dworcem u- 
kazują się Chychła i Antkie- 
wicz. Padają 
cześć, ze wszech stron fruwają 
naręcza kwiatów. Podobnie 
spontanicznego powitania jakie 
zgotowało społeczeństwa 
hrzeża obu naszym medalistem 
Gdynia jeszcze nie widziała. 


naro- j 


najwięcej. | 


o" 


| 


| 


okrzyki na ich. 


Wy- 


Cena 45 gr 


czeństwa Wrbrzeża drogich go- 
SCi. 

— Dumni jesteśmy — stwier- 
dza przewodniczący WKKF — 
ze witać możemy na polskim 
Wybrzeżu naszych sportowców. 
którzy dobrze przysłużvii sie 
dla sławy sportu polskiego 


na Igrzyskach w Helsinkach 


Kierownik drużyny Romanow 
omawia start sportowców radzieckich 


MOSKWA (PAP) — Po po- 
wrocie z Helsinek kierownik ra- 
dzieckiej ckipy olimpijskiej Ro: 
manow udzielił koresponden- 
tom „Prawdy“ i „Izwiestli'' wy- 
wiadu na temat wyników Olim- 
piady. 

XV Międzynarodowe Igrzyska 
Olimpijskie — oświadczył Ro- 


manow — które trwały od 19 


Szczególnie cieszymy się z stx- | 


cesów synów ziemi gdańskiej 

Chychłv i Anskinwicza. zdo- 

bywców medali olimpiisxich. 
W:tany gorąco zabiera głos 


przewodniczący Polskiego Ko- | 


mitetu Olimpiiskiego Minecx.. 

— Wiem. że nasze społeczerń- 
stwo oczexiwało od sportu god- 
nego reprezentowania barw na 


Olimpiadzie w Helsinkach. Na- | mistrzowski na skalę światową 


Dokończenie na str. 2 
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opowiadają 
o sukcesach 


Tw Tw W WT TW a a a a M TW. TM 


lipca do 3 'sierpnia, byly naj- 
wiekszyvmi w historii zawodami 


olimpijskimi. Wzieło w nich 
udzial około 7 trs. sportowców 
— mężczyzn i kobiet — z 70 
krajów. 


XV Igrzyska Olimpijskie ce- 
chował wvsoki poziom wyników 
sportowych. W Olimpiadzie 
wzieli udział nailepsi sportow- 
cv świata. 

Prasa zagraniczna podkreśla: 
ła jednomyślnie. że udział spor- 
towców radzieckich w Olimpia- 
a7e wielokrotnie zwiększył z7a- 
interesowania i nadal zawodom 
dute znaszenie m edzynarodowe 

W skład Aeiegacii radzieckiej 
wchodziło 334 zawodników ji za- 
wodniczex. Wzięli oni udział «w 
konkurencjach we wszystkich 
drscyn'isach sportu (prócz ho- 
keia ra trawie). nrzewidzianych 
prorramem Igrzysk  Olimpij- 


skich. 
Snortowcy radzieccy osiągneli 
poważne sukcesy. Ustanowill 


oni dwa rekordy światowe, trzy 
rekordy Furopy i jedenaście 
wszechzwiązkowych. Zdobyli o- 
gałem 105 medali olimpijskich 
w tym 38 złotych, 53 srebrne i 
13 brązowych. 

Podczas Olimpiady poziom 
zademonstrowali gimnastycy ra’ 
dzieccy. Bezspornym mistrzem 
XV  Jgrzysk Olimpijskich w 
gimnastyce nakazał się nasz ra- 
driecki zawodnik Wiktor Czuka- 
rin. Zdobył on trz; zlote I dwa 
srebrne medale. Bezsporną mi- 
strzynią Igrzysk Olimpijskich 
w gmnastvce stała się również 
Maria  Gorochowskaja. . która 
zaobrła dwa złote | cztery sre- 
hrne medale. 

Wspaniale zaprezentowali się 
w walkach klasvcznych atleci 
radzieccy: w wadze ciezkiej — 


| Kotkas. w wadze półśredniej — 


Punkin. w wadze lekkiej — Sas 
íin i w wadze piórkowej — Gu- 
rewicz. Wszyscy eni zdobyli zło” 
te medale i tytuly mistrzów o- 
Umpiłskich. Srebrny medal w 
walce klasycznej zdobył Czich= 
ladze. a brązowe medale — Bie- 
łow i Torian. 

W walce wolnej zawodnicy 
radzieccy również zdobyli piere 
wsze miejsce. Mistrzami olim. 
piiskimi w tej konkurencji z0- 
stali zawodeicy radzieccy Czis 
makuridze (waga srednia) 1 
Mekokiszwili (waga ciężka) 
zdobywając złote medale. Za- 
wodnik w wadze piórkowej, 
Mamedbekow uzyskał srebrny 
medal. 

Wybitne sukeesy na Olimpia- 
dzie odnieśli radzieccy zawod 
nicy w podnoszeniu ciężarów. 
Czimoszkian (waga półśrednia) 
ustanowił rekord światowy w 
klasycznym trójboju wynikiem 
354,3 kg. Zawodnik radziecki 
Udanow pobil rekord olimpijski 
w konkurencji sztangistów w 
wadze piórkowej, W sumie trój- 
boju klasycznego Udanow ociąs 
saął 315 kg. Wspaniałe zwvcie- 
stwo odniósł Łomakin (waga 
średnia) wynikiem 417.5 kg. 

Sztaneiści radzieccy Czimisz+ 
kian, Udanow i Łomakin 7do« 
byli złote medale, Saksonow | 
Nowak — srebrne, a Worobicw 
— brązowy. 

Sportowcy radzieccy zajęli w 
lekkiej atletyce szereg czolo- 
wych miejsc. Niedoścignionrmt 
mistrzyniami w rzucie dyskicm 
okzRzały się zawodniczki radzie- 
ckie Romaszkowa. Bagriancewa 
i Dzmbacze. Romaszkowa osią- 
wnęła w rzucie dyskiem 51.42 m. 
ustanawiając rekord olimpiiski 
i zdobywając złoty medal. Ba- 
criancewa zajeła drugie miejsce 
i zcobyła srebrny medal. 7aś 
Dumbadze trzecie micjsce i brą» 
zowv medal. 

Rekord światowy w pchnie* 
ciu kulą ustanowiła Halina Zr- 
binas wynikiem 15.28 m. Leonid 
Szczerbakow ustanowił rekord 
Furcprv w traójskoku. 

Rckordem wszechzwiązko” 
wym byl czas 40.3 sek. w szfa> 
fecie 4 X 100 m. osiągniety przez 

Dokonczenie na str. 2 
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Momant dekoracji qzwyeiezców w wadze lekkiej. Jako pierwszy Przy. mizrofonie staje prze- | 
stoi Antkiewicz — zdobywca srebrnego medalu. "Wyżej mistrz | wadniczący WKKFE Rartasiea- 
olimpijski Bolognesi, wiez, witając imieniem społe- 


Zwycięski start 


O zm 


Drogosz. nim przegrał z wicemistrzem 
Caprari. pokanał m. in. Brazylijczyka Galasso. Na zdjęciu Dro- 


Rusz (z lewej) kontruje Brazyli jczyka. 


olimpijskim Wlochem 


(Foto — CAF) 
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kyjazd polskich szachistów 
na Ulimpiadę Szachową 


RUŻYNA polska w składzie: | 
Karnowski. Pvilakowski. 
Pisier, Śliwa,  Litmanowicz. 
Grvnfeld oraz Gadaliński i Bal- 


Carex jaro sekundanci wraz z 
P'zewodniczącym Prezydium 
Sikri Szschów GRRF Millerem 
LANE kapitanem druzyny. we 
wiersk 7 bm. odleciała przez 
Azteshoim do Helsinek. 

racze pońscy przeszli tre- 
Nine  kondvcvjnv i szachowi 
Dies,  mieciąc w Zakopanem. 
Roa:n ożziifcwali swą lormę w 
p dzynarodowym turnieju w 


"1eGzyzdro:uch, uzyskując dob- 


"e wyniki z czoiowymi szachi- 
ni krejów demokracji ludo- 
u i Niemiec (około 50 proc 
Wvzranvch partii). Lekka zapra- 
i sportowa 1 szachową prze- 
ali na isgodniowvm obozie na 
Bielanach. na którym przeby- 
Wal; do chwili wyjazdu. 
è « «a mocne i słabe strony 
Urużyry polskiej? 
Poiacy są obecnie w szachach 
ŻNaczuje silniejsi drużynowo niż 


Indywidualnie, z powodu utra- 
F podczas okupacji hitlerow- 
kiej swych mistrzów o sławie 
Międzynarodowe!. Niemniej 
Jednak mało który kraj rozpo- 
"adzą wwróżnionym .zespołem 
p równorzędnych sobie graczy 
„ Mu między innymi zawdzię- 
a3 Polska swe zwycięstwo w| 
M reku nad drużyną węgier- 
"aw Görlitz. 

kolacy na Olimpiadzie wal- 
ką dobrze przygotowani do wal- 


Si, a przy tym wypoczęci. Słabą 


| 

| 
re Ą . . à = 
Ne będą zacięcie i ambitnie | 


stroną polskich szachów jest w 
dalszym ciągu całkowity brak 
trenerów į centralnych klubów 
szachowych w dużych miastach, 
w których mogliby się spotvkać 
najsilniejsi gracze całego mia- 
sta. 

Uniemożliwia to masowe 
szkolenie i wyvławianie nowych 
talentów i powoduje, że czoło- 
wi zawodnicy za mało grają ze 
sobą. ograniczając się bardzo 
często do jednego lub dwóch 
poważnych turniejów w ciągu 
roxuU. 

Studia domowe nie mogą z7a- 
stąpic jednak nieprzerwanego 
treningu. jak to wvkazał już o- 
statni mecz o mistrzostwo świa- 
ta. Dlatego też zarówno przygo- 
towanie tcoretyczne jak i pra- 
ktvczne druzyny polskiej nie 
jest wvstarczajacę do uzyskania 
miejsc czołowych. Niemniej jed- 
nak powinni oni uzyskać miej- 
sce w pierwszej dziesiąfce. 


Czołowi szachiści Polski 
powinni po powrocie do 
kraju orldaċć wszystkie swe 
sily i cale zdobyte doświad- 
czenie na rzecz masowego 
szkolenia młodych kadr. iro- 
szą jednak URKRF o ujęcie 
życia szachowego we właści- 
we farmy i spełnienie dwóch 
podstawowych warunkow 
rozwoju szachów: w kazdym 
wojewodztwie jeden trener 
iw każdym mieście woje- 
wodzkim centralna swietlica 


szachowa! 
Z. M. 


XV IGRZYSKA Olimpijskie zakończylv sie 
A Aspaniałym sukcesem sportowców Kra- 
ju Rad. 

Związek Radziecki startując po raz pierw- 
szy na Olimpiadzie zajął czołowe miejsce. ła- 
miąc wieloletnią hegemonię takich potęg spor- 
towych jak USA. Szwecja i Niemcy. 

Tak wielki sukces i to osiągnięty na naj- 
większych w dziejach Olimpiad Igrzyskach 
jest bez precedensu. 

XV Igrzyska Olimpijskie przekonały świat 

o tym, że sport krajów postępu i pokoju co- 

raz wyrażniej zaczyna wypierać 7 czołowych 

pozycji sport krajów kapitalistycznych. Bo 
oto w pierwszej trójce, obok czołowej dru- 

Żyny sportowej ZSRR. znalazła się ekipa 

sportowa ludowych Węgier, osiągając row- 

nież wielkie sukcesy. Wysoką pozycję zajęli 
także sportowcy Czechosłowacji. Szereg 
osiągnięć mają sportowcy Polski, Rumunii 

I Bulgarii. 


| Oka — w Helsinkach mamy prawo na- 

zwać największą pod każdvm względem 
dotychczasową imprezą sportową. Objęłv one 
bowiem najwięcej dyscyplin i konkurencji 
sportowych. Startowało w nich najwięcej dru- 
żyn narodowych. bo około 7 tys. sportowców 
7 10 krajów. Osiągnięte na nich rezultaty by- 
iy najwvższe w stosunku do wszystkich po- 
przednich Olimpiad. 


I w tej to potężnej próbie sił i sprawności, 
da której stanęli najlepsi sportowcy całego 
swiata. mlady, wyczynowy sport radziecki wy- 
kazał swoją wspaniałą dynamike rozwojową, 
swoje olbrzymie perspektywy i możliwości. 


W Helsinkach w każdej niemal konkuren- 
cji padały rekordy olimpijskie, w każdym nie- 
mal dniu bito wyśrubowane rekordv świata. 
Nie mówimy już o nowych rekordach życio- 
wych poszczególnych sportowców. o nowych 
rekordach krajowych. którvch ilość niespo- 
sób dziś jeszcze obliczyć. Rekordy ustanowio- 
ne rano podwyższano w południe po to. aby 
pobić je raz jeszcze wieczorem w finale. Sta- 
re rekordv bił nie tylko pierwszv na mecie, 
ale nierzadko drugi i trzeci z kolei zawody 
nik. a bywało. że nawet 8-miu sportowców 
uzvskiwało wyniki lepsze od starych rekor- 
dów. 

W poważnej liczbie konkurencji stawka 
startujących była nie tylko na najwyższym 
poziomie. ale zarazem bardzo liczna i wvrów- 
nana. Nieraz ułamki sekund. centymetry. gra- 
my i setne punktów decydowały o pierwszeń- 
stwie, lub o dalszych miejscach. Bardzo często 
trzeba było korzystać z komórki fotoclektrycz- 
nej. aby rozstrzygnąć kolejność miejsc. 


TEJ szalonej konkurencji sportowcy 

Związku Radzieckiego pod każdym 
względem zdali egzamin. pod każdym wzglę- 
dem wvróżnili się. 

Poza pojedynczymi wvpadkami reprezentan- 
ci ZSRR znajdowali się zawsze w czołowce 
1 należeli do najgroźniejszych rywali. 

W większości konkurencji olimpijskich spor- 
towcy radzieccy wdarli.się na czołowe pozy- 
cje. a jeśli nie zajęli czołowych miejsc, to 
z reguły zyskiwali najbliższe, punktowane. 

Takim groźnym przeciwnikiem okazali się 
sportowcy radzieccy w lekkoatletyce, w wio- 
ślarstwie. w boksie. zapasach i dźwłiganiu cię- 
Żarów. Naturalnie nie mówiąc już o takiej 
dziedzinie, gdzie byli bezkonkurencyjni, 
gazie wzbudzili podziw i zachwyt opinii spar- 
towej całego świata — a mianowicie w gimna- 
stvce. w tej podstawowej i najpiękniejszej 
dyscyplinie sportowej. w której sport ra- 
dziecki miał druzgocącą przewagę. 


Wobec tvch oczywistych i konkretnych osią- 
gnięć daremne okazał” się zjadliwe próby 
międzynarodowej reakcji. która wszelkimi spo- 
scbami starała się przed i w czasie Igrzysk 
obniżyć i osłabić wartość osiąganych sukce- 
sów. zaprzeczyć najoczywistszemu faktowi su- 
premacji socjalistycznego sportu. 

Dumą i prostotą Tównocześnie tchną słowa 
Romanowa, kierownika radzieckiej ekipv 
sportowej, który na pytanie dziennikarza 
francuskiego — czy istnieje w Związku Ra- 
dzieckim jakaś specjalna polityka wychowa- 
nia mistrzów, rekordzistów świata. których 
ZSRR posiada tak wiele w swoich szeregach — 
odpowiedział: 

— U nas nie ma żadnej takie! polityki. 
Sport uprawia wiele chłopców 1 dziewcząt, 
kołchożników i robotników oraz inteligencji 
pracującej. Z tych milionów wyrastają 7a- 
wodnicy, osiągający wysokie rezultaty. My 
stwarzamy najlepsze warunki, a państwo 
otacza przodujących najlepszą opieką. Każ- 
dy może być dobrym sportowcem, każdy je- 
żeli na to zasługuje może reprezentować na- 
sze barwy. 


Głosy prasy postępowej całego Świata. a na- 
wet część prasy zachodnio-europejskiej wyra- 
ża się z ogromnym uznaniem i podziwem 
o przygotowaniu, o wszechstronności i sukce- 
sach sportu radzieckiego. 


Bez pokrycia okazałv się kłamliwe | rla-' 


śliwe wysiłki niektórych pism. próbujących 
storpedować piękne wyniki radzieckiego spor- 
tu przez wmówienie czytelnikom. że Związek 
Radziecki przyjechał na Olimpiadę po to. aby 
wygrać wszystkie konkurencje, a zamierzenia 
tego nie osiągnął. 

W odpowiedzi na te próby prowokacji sie- 
zgnijmv raz jeszcze do słów tow. Romanowa, 
który powiedział: 

— Na Olimpiadzie każdy sportowiec 
chcialby uzyskać jak najłepszy wynik, 
chcialby zdobyć zlotv medal. To jest ohjaw 
zupełnie zrozumiały I jasny. I my chcieli- 
byśmy, aby nasi sportowcy zajęli jak naj- 
więcej pierwszych miejsc. Mogę oświadczyć, 
iż z wyników naszych reprezentantów je- 
steśmy zadowoleni. W walce z najlepszymi 
sportowcami uzyskaliśmy wiele doskona- 
łych wyników. ustanowiliśmy nowe rekor- 
dy świata I rekordy olimpijskie. Wszyscy 
nie mogą zająć pierwszych miejsc. W każ- 
dej konkurencji wygrywają tylko najlepsi. 
Wśród tych najlepszych znalazło się wielu 
sportowców radzieckich. 


GASŁ znicz olimpijski — umilkłv fanfa- 

rv. Najlepsi sportowcy 10 krajow poże- 
gnali gościnną ziemię Finlandii, miejsce szla- 
chetnej rywalizacji sportowej. 

Bogatsi w zdobyte doświadczenie. pełni du- 
my z wywalczonych medali i miejsc. rozgrza- 
n: serdeczną atmosferą Igrzysk. powrócili spar- 
towcy do swych krajów, wywożąc ze sobą nie- 
zatarte wspomnienia i przeżycia. Przeżycia 
nie tylko sportowej natury. Prócz emocji walk 
na murawach. bieżniach i pływalniach uczest- 
nicy Olimpiady unieśli pamięć atmosfery. ja- 
kiej nigdy jeszcze dotychczas nie ogiądały 
olimpijskie stadiony i olimpijscy widzowie. 

Cóż przyczyniło się do tego. że ostatnia Olim- 
piada miała tak wspaniały wwvraz i tak gle- 
baką treść polityczną, że stała się olbrzymią 
trybuną braterstwa i przyjażni narodów. 
wbrew wszelkim prowokacjom. wbrew pie- 
czołowicie przygotowanej kampanii propagan- 
dowej siewców wejny i dżumy. 


Dokończenie na str. 8 


Szabliści polscy byli najmłodszym zespolem 


szermierczym na Olimpiadzie. Na zdjęciu widzi- 


my ich przed walkami półfinalowymi. Stoją od lewej. Pawłowski, Twardokens. Zabłocki i Sue 


RGANIZACJA imprez spor-, 
towych w czasie Zlotu od- 
niosła niewątpliwie wielki suk-| 


ces, zarówno jeśli chodzi o po- 
wiązanie masowego ruchu spor- 


towego ze sportem wyczynowym | 
— o czym świadczyły wwniki i! 


normy klasyfikacyjne uzyskiwa- 
ne na stadionach — jak i o do- 
bre przygotowanie propagando- 
we. 

Warto również podsumować oa- 
kólnokrajawe osiągnięcia ruchu 
sportowego odniesione podczas 
kampanii współzawodnictwa 
przedzlotowego i ustalić wwvtycz- 
ne do zadań na przyszłość. 

Nad tym wlasnie obradowali 
przedstawiciele WKKF. podczas 
konferencji. która odbvła się 
SVIII br. w Głównym Komite- 
cie Kultury Fizycznej. 

RUSZYŁA ROROTA 
W TERENIE 

Zarówno z referatu sekretarza 
GKKF tow. Skrzypka. jak i z 
głosów przedstawicieli terenu. 
jasno wynika. iż 


ski. 


przedzlotowej 
aktywizacja organizacji sporto- 
wych. 

Prawie 7 tys. kół atanęlło do 


współzawodnictwa przed Zlotem. 
zgłaszając 20 tys. zohowiązań o- 
gólnej wartości ok. 26 mil. zlo- 
tych. 


nastąpiła wielka ; 10-tyvsieczny 


Sportowcy wybudowali I od-. 


budowali m. in. 1754 obiekty 
sportowe. Powstało 1057 nowych 
kól sportowych. zdobyto pra- 
wie 40 tys. odznak SPO. Poka- 
zy i zawody masowe zdobyły so- 
bie prawo obywatelstwa na bni- 
skach, zyskując u ogółu mło- 
dzieży nie mniejsze zaintercso- 


(Foto — CAF) 


Trzeba nadać pracy 


aktrw delegatów 
sportowych. W okresie przygato- 
wań da Zlotu nastąpiła także 
widoczna zmiana stosunków sze- 
regu orzanizacji i instvtucji do 
spraw k. f.. a przede wszystkim 
wzrosło zainteresowanie ZMP 
ruchem sportowym. 


JAKIE BYLY BRAKI? 


W wielkiej kampanii przeds 
zlotowej. na odcinku k. f. i spor- 
tu nie uniknęliśmy jednak we- 
lu błędów. Zasadniczym niedo- 


ciągnięciem bvł. jak stwierdzono 


wanie. niż mecze piłki nożnej.. 


(Dane te nie są kompletne). 

Akcja zlotowa wykazała wiel- 
kie możliwości organizacyjne | 
mobilizacyjne tak młodzieży 
sportowej jak i działaczy (np. 
Warszawa potrafiła własnymi 
siłami zmobilizować ponad 400 
sedziów!). 

Dzięki współzawodnictwu zlo- 


dzięki akcji towemu wwvroSli nowi ludzie — 


Tenisiści NRD przykyli do Polski 


na Międzynarodowy Turniej Tenisowy 


W dniu 6.VIIT. 
nach rannych przybyła do War- 
szawy ekipa tenisistów NRD 
Zawodnicy niemieccy przybyli 
na 
Tenisowy, który odbedzie 
w Sopocie w dniach od 20 — 31 
sierpnia. 

Kierownikiem ekipy Jest Se- 
kretarz Niemieckiego Komitetu 
Kultury Fizycznej Marcin 
Weinhold. Trenerem jest Lie- 
bentanz. 

Wśród 8-osohawej grup” 
wodnisów widzimy 


7A- 
seniorkę 


br. w gadzi-- 


Międzynarodowy Turniej, 
się | 


Hesse, którą oglądaliśmy w 


.dzieżą w 


w toku naradv. brak pracy poli- 
tsczno - wychowawczej z mło- 
wielu kołach sportoe 
wych. 

Niektóre organizacje sportowa 
nastawiły się raczej na osiąganie 


większej ilości i lepszych wyni- 


ków sportowych. traktując Zlot 


jako dorażną akcję. a zaniedbu= 


,ląc jednocześnie 


treść 
pracy przedzlotowej. 


W rezultacie. osiągnięcia nies 
jednokrotnie duże, lecz pozbas 
wione koniecznej podbudowy p> 
litvcznej. okazały się nietrwa- 
łe i. jak stwierdzili w dyskusji 
przedstawiciele WRKF. w tych 


ideową 


właśnie kołach po Zlocie nasią= 


Warszawie na meczu Polska —| 


NRD. zawodnika Sturm i Schul- 
ze. również naszych znajomych 
z Hali Mirowskiej. 


będą organizowane wspólne tre- 
ningi z zawodnikami polskimi 
w. poszczególnych  wojewódz- 
twach. Przewidziane są spotka- 
ni. w Krakowie. Gliwicach, 
Katowicach, Wrocławiu i Szcze- 
cinis. 


1 


| 


pił wyrażny spadea tempa pra 
cy. 

Drugie wielkie niedociągnięcie 
— to fakt. Iż wiele kól nie zo- 
stało należycie zaktywizowanych 


ii nie włączyło się do ogólnego 
Do czasu rozpoczęcia turnieju. PE 3 , s 


współzawodnictwa. 


Praktvka wykazała, 
rzy dużych 


że koła 
zakładach pracy 
berdzo niedostatecznie praco- 
waly w tym okresie. Dowodem 
tego było chociażby złe przygo- 
towanie sztafet. 


(Dokończenie na str. 2) 


pz 


Kon się uśmiał 


— Ring wolny! Ostatnie starcie: 
Czy dwaj nasi półfinaliści bokserscy zaro- 


bią więcej punktow, 
reprezentanci razem? 


zobaczymy. 


Antkiewicz w wielkiej formie. Pokona nie 
tylko Fiata, ale nawet Buicka czy Chevro- 
leta. Tylko sędziów nie może pokonać. Ale 
tu już trzech na jednego, Sędziowie nie wi- 
dzieli lewych Antkiewicza, dlatego na le- 


wo dali medal Włochowi. 


I w ogóle z tym sedziowaniem było nie bar- 
dzo po olimpijsku. Dobrane kółka niektórych 
sędziów bokserskich, szermierczych i hippicz- 
nych nie bardzo pasowały do kółek olimpij- 


skich. 


W spotkaniach naszych szablistów rei wa- 
Cził pewien sędzia egipski, który na każdy 
„tusz" Polaka kiwał przeczaco głową. W te: 
sposób „zatuszowano' nasze zwycięstwo nad 
USA, a nasi młodzi szabliści zrozumieli, co 


to znaczą egipskie ciemności. 


niż wszyscy 
Wszyscy 
i szermierki, strzelcy i gimnastyczki? 


inni nasi 
szermierze 
Zaraz 


prezentantów. 


Egipcjanin. 


Ta istna plaga egipska tryeliminowała z fi- 
nału olimpijskiego naszych młodziutkich re- 
Opinia 
że nie darmo sędziował nasz mecz z USA ów 
Nie darmo. 


publiczności tusterdei, 


Na zawodach hippnicznych sedziowie tłuma- 


towych, 


czyli się podobno nieznajomością języka. Po- 
dobno nie moqli dogedać sie z końmi, 
kiedy oceniali noty zwycięzców, niejeden. koń 
stę uśmiat z tego. 

Podobnie było 
liwi twierdzą, że na ich sedzitowanie wpły- 
nęło parę funtów... szterlinców. 

Szkoda, że nie wszyscy sędziotnie dostroili 
się do wepaniałego koncertu młodości i przy- 
jaźni, koncertu rei:ordów olimpijskich i świa- 
koncertu, 
skrzypce grali sportewcy Zwiazku Radziec- 
litego i krajów dsnokracji l:dotwych. Fałszy- 
wy ton niektórych sędziów by! przykrym: dy- 
sonansem wspaniałej symfonii olimniiskiej, 


A!e 


-. 
u. 


sędziami sztangistów. Zło- 


na którym  pieru'sze 


J PRUTKOWSKI 


Wszystko zawdzięczam Stali... 
pierwsze słowa lokiela po powrocie do kraju 


, OWA zaroił sie mło- 
dymi ludżmi w czerwonych 
dresach. To druga część naszej 
ekipy olimpijskiej powróciła do 
kraju. Widzimy wsród przyby- 
łych: szermierzy, pływaków, ho- 
kcistów i gimnastyków. 


Przy wagonie, w którym je- | 


chali gimnastycy — tłok. Wszy- 
6cy oczywiście chcą 
szybciej pogratulować wicemi- 
etrzowi olimpijskiemu — zdo- 
bywcy srebrnego medalu Joxie- 
lowi. Młody Bytomianin z ra- 
dością przyjmuje gratulacje. 
Wtem wyrywa się z objęć wi- 
tających i rzuca się na szyję 
sekretarza Rady Głównej ZS 
Stal — Grochowskiego. 


— Wam chcę przede wszyst- 
kim podziękować. Wszystko za- 
wdzięczam Stali — mówi i ca- 
łuje opiekuna gimnastyków. 

Za chwilę już dworzec pusto- 
«zeje. Przenosimy się do auto- 
busów. Najwięcej jednak kło- 
potów mają szermierze ze swyin 
eprzętem. Grodner sieje po dro- 
dze klingi, poiężnych rozmia- 
TÓW futerały utrudniają poru- 
szanie się w ciasnych przej- 
ściach. 

JOKIEL I GACA 
OPOWIADAJĄ 


Siedzimy już z gimnastykami 
w autobusie. Oczywiście wszy- 
ecv dzielą się swymi wrażenia- 
mi z Olimpiady z tymi, którzy 
pozostali w kraju. Trochę jest 
przy tym bałaganu i hałasu. no 
bo każdy sam chce opowiedzieć 


jak naj-- 


NÓW Dwerzec Wschodni w: dopiero zerwała się burza glo- 


sów. 

— No. reprezentanci ZSRR 
byli nrorawdę bezkonkuren- 
evjni mówi Gaca. Jeżeli 
któryś z nich ćwiczył to szko- 
da gadać. inusiało wyjść, a 


ak wyszło — us v e : 
j yszło musiał wygrać trenujesz? A on odpowiada: 35 


— No. bo też oni pierońsko 
pewnie ćwiczą == dodaje Jo- 


| kiel. 


| 
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— No a jak wyście wypadli 
— pada wreszcie py*anie. 


— Trudno było cos zrobić — 
odpowiada Sohala — słabo nas 
punktowali. Prawie nie bvło 
mowy o tym żeby dostać 9 pkt. 


Zresztą macie na;lepszv przy- | 


kład — Lesinski za ćwiczenie na 


| nek! 
nowe tory przybiera na tempie. 


Rozmowa skierowana na 


Teraz wszyscy zachwycają się 
czechosłowackim fenomenem. 


— Chodzę sobie rano po Ota- 


'niemi — opowiada Sobala i wi- 


dzę Zatopka. Idę do niego i mó- 
wię — Emil powiedz mi ile tv 


okrążeń rano i 35 okrążeń po 
poiudniu. No i tyle biegał. Na- 
kłada na siebie dwa swetrv. 
podwójne dresy. buty, ważące 


„chyba po 5 kilogramów każdy i 


biega po zewnętrznym torze 
Już po dwu okrążeniach wyglą- 
da jak męczennik. a biegnie da- 
lej. Ja mu mówię przestan. a on 


sapie i leci dalej. Jak mógł nie 


kółkach dostał 8.8 pkt., podczas. 


gdy za to samo ćwiczenie, wca- 
le nie lepiej wykonane, Fin o- 
trzymał 9.6 pkt. Jest różnica? 
Zresztą Finów specjalnie sę- 
dziowie faworyzowali. 


Znów toczy się rozmowa o 


różnych stylach gimnastyki. o 
tym jak zawodnicy radzieccy 
potrafią niesamowite wprost 


„cuda“ wyczyniać na koniu z 
łękami, jak Szwajcarzy mają 
już od tych ćwiczen  powyła- 
mywane ręce. jaki układ miał 
Czukarin na kółkach, gdy wtem 
najniespodziewaniej rozważania 
na temat gimnastyki przerywa 
Sobala. 


wygrać? 


— A najlepiej to było po ma- 
ratonie — ciągnie Sobala. Zro- 
pek przybiegł, varaz 
zdjął pantofle. przeszedł się pa- 
rę razy, zabrał się do jedzenia 
pomarańczy. » Wtedy dopiero 
zaczęli przybicgać następni. 
gdy on chodził sobie po stadio- 
nie zupełnie świeży. to przeciw- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Wielki sukces ZSRR 


(Dokończenie ze str. 1) 

Kalajciwa, Sanadze. Tokaricwa 
| Suchariewa. Wszechzwiązko- 
wym rekordem jest również wy- 
nik sportowców radzieckich: 
Igualiewa w biegu na 400 m. 
Iltujewa na 400 m pi. Gołubni- 
cznej na 80 m pl. Chnykiny na 
200 m i Czudiny w skoku w 


„dal. 


 zydii, 


o 
I o 


nicy jego po przybiegnięciu na 


metę przewracali się. 


: znakomity lekkoatleta 


„Niestety dalsze wrażenia na-, 
szych olimpiiczyków bedziemy 


mogli zebrać dopiero jutro. po- i 


niewaz autobus- uwiósł 


ALE ZATOPEK TO FENOMEN | AWF. gdzie odpoczną po cztero- 


to. co najbardziej utkwiło mu |! 


w pamięci. 


A więc przede wszystkim co | 


nasi zawodnicy zauważyli u in- 
nych. A było €o do oglądania. 
W zawodach gimnastycznych 
Igrzysk startowało 33 reprezen- 
tacje. Jest mowa o świetnych 
ćwiczeniach dowolnych  Szwe- 
dów, o tym jaki styl i poziom 
reprezentują Niemcy i Szwaj- 
carzy, jak spisali 
zi. z którymi nasi zawodnicy 
znają się z czasu pobytu repre- 
zentacji CRZZ we Francji. 


1 


w 


się Francu- 


Padają co chwila nazwy ćwi- ! 


czeń od których laikowi może 
zaxręcić się w głowie. a które 
podobno z niesłychaną precy- 
z:ą wykonują niektórzy zawod- 
nicy. Tym trudniej to zresztą 
zrozumieć, że każdy z naszych 


—— M 


—— | 


gimnastyków inaczej dane ćwi- 


czenia nazywa, a mówią wszy- 
scy naraz. 


4 O CZUKARINIE 
I KONIU Z ŁĘKAMI 


Wreszcie Sobala wspomniał o 


zawodnikach radzieckich. Teraz 


— Co tam opowiadacie 
mowi on — najlepszy był Zato- 


Z w « ki 
WYCIĘSKI 
Dokończenie ze str. 1 
A niespotykana dotychczas atmosfera nie 


T przyszła 


sama. Została 


i wytworzona na bicżniach i halach blimpij- 
krajów demokracji 
ludowej, a przede wszystkim przez przodu- 
jących eportowców Związku Radzieckiego. . 
Ich to postawa w czasie walk. ich zacho- 
wanie, jako zwycięzców i jako zwyciężonych 
staly się najpiękniejszym przykładem spor- 
szlachetnego współza- 
wodnictwa. Sportowcy radzieccy zaimpano- 
wali swoim kolegom nie tylko zwycięstwa- 
mi ! rekordami, ale także swą sportową po- 
atawą. zachowaniem się, wolą zwycięstwa, 


skich przez sportowców 


towcej rywalizacji i 


ambicją i rycerskością. 


Wysoka moralność i duże wwvrobienie spor- 
towców radzieckich. wielka kultura na bois- 
ku i poza boiskiem. duże poczucie godności 
wraz z wielką prostotą i skromnością. zjedna- 
łv im uznanie i sympatię sportowców i pu- 


bliczności. 


__| dniowej podróży. 


J. Samulski 


wprowadzona 


IE. 


sywnej polityki 


ny pokoju. 


ich do : 


| 


: dokt 3 
Csia | adnym obliczeniu. 


W wioślarstwie 22-letni Le- 
ningradczyk  Tiukałow odniósł 
wspaniałe zwycięstwo w katego- 
rii jedynek, osiągając na 2.000 m 


najlepszy czas i zdobywając 
złoty medal. W wioślarstwie 
uzyskali również sukcesy inni 


zawodnicy radzieccy. Srebrny 
meda! zdobyli Julin i Jemczuk. 


Nr 686 


dziecka | nasze oświadczenie. 
zieżone 29 lipca Komitetowi 
Olimpijskiemu — o faktach 


sironniczego i niesprawiedliwe” 
Ro sędziowania przecz niektórych 
sedziów. Szereg sportowców, za- 


równo radzieckich jak i innych 


zajmując drugie miejsce w kon` 


kurencji dwójek bez sternika. 
Srebrne medale zdobyli rów- 
nież zwycięzcy w biegu ósemek 
7a sternikiem: Bragon, Rodimusz- 
kin. Komarow. Borysow. Ami- 
ragow, Gissen, Samsonow. 
Kriukow orar Polakow jako 
sternik. 

W s:orcie strzeleckim zawod- 
nisv radzieccy wysunęli się na 
czołowe miejsce. W strzelaniu 
» karalinu wojskowego ustano- 
Wił rekord olimpijski Bogda- 
now. csiągając na 300 m z trzech 
pozycji: 1.123 punkty, na 1.200 
mozliwych. Zdobv! on złoty me- 
dal. W strzelaniu z karabinku 
małokalibrowezo srebrny me- 
dal zdobył Andrejew. 

Dobrze zaprezentowała sie na 
Igrzyskach Olimpijskich radzie- 
ceka drużyna koszykówki. ZWwY- 
ciężyła ona siine drużyny Bra- 
Urugwaju i Chile, zdo- 
bywając drugie miejsce. Człon- 
kowie drużyny: £Łysow. Korkia. 
Ralałskaz Koniew, Petkiawi 
ezus, liuliman. PŁazunawiczus. 
Dżordżikija, Krus. Własow, Moj- 
aiejew i Ozierow — zostali na- 
graodzeni srebrnymi medalami. 

Znacznie poniżej swych mo- 
żliwości wypadli na Olimniadzie 
radzieccy piłkarze, kolarze, pły- 
wacv I drużyna pilki wodnej. 
Dość nikłe wynixi osiągnęli za- 
wodnicy w jeżdziectwie, szer- 
mierce | żeglars.wie. 

W. ostatecznym wyniku 18- 
dniowych konkurencji olimp'j' 
skich, sportowcy radzieccy 7do- 
byli najwięcej punktów (494). 
Pierwotnie prasa doniosła że 
sportowcy amerykańscy zcobvli 
4390 punktów, ale obecnie. po 
ustalo- 
no, że zdobyli oni również 4941 
punkty. 

Na XV Igrzyskach Olimbpli- 
skich poważne sukcesy osiagnę- 
li również sportowcy Wegler- 
skiej Republiki Ludowej, vaj- 
mując pod wzg:'edem zdobytych 
punktów trzecie miejsce po 
ZSRR i USA. 

Fenomenalny sukces osiągną! 
czecho- 
słowacki Emil Zatopek. Zdobył 
on trzy złote medale w konku- 
rencji najsilniejszych biegaczy 
— długodystansowców, Z du- 
%*m powodzeniem wystąpił na 
Olimpiadzie sportowcy Szwecji. 
Włoch | Finlandii. 

Należy przypomnieć — o czym 
donosiła prasa zagraniczna i ra- 


start 


Chłodna rezerwa ustąpiła miejsca szczeremu 
npodziwowi i rodzącej się szybko gorącej mto- 
dzieńczej przyjaźni. Na wszystkich konferen- 
cjach. przyjęciach i uroczystościach sportow- 
cy radzieccy stanowili zawsze centralny punkt 
zainteresowania. 


nie udały się macodawcom | reakch 
międzynarodowej ciemne machinacje. ma- 
jące na celu wytworzenie wrogiego i niechęt- 
nego nastroju. Tylko znikomy odsetek dzia- 
łaczy i sędziów poddał się wpływom prowo- 
kacji i próbował zniekształcić wyniki. 
Najmitom imperialistycznym nie udała się 
uczynić z Olimpiady narzędzia swojej agre- 


Igrzyska Olimpijskie przekształciły sie we 
wspaniały festiwal młodzieżowy. 
ły się do zbliżenia sportowców różnych ras, 
kolorów skóry i światopoglądów. stały się 
piękną manifestacją przyjażni I woll obro- 


przyczyni- 


ek 


46 minut walki o złoty medal 


Statek m'S „Batory“ 


B sierpnia 
Boje olimpijskie zostały już 
zakończone. Na „Batorym“ po- 


wraca do kraju ostatnia część 
ekipv, która nas reprezentowała 


w Helsinkach na XV Ięrzyskach. 


Wśród tej ekipy znajduje sic 
dwóch głównych bohaterów 
zdobywców złotego i srebrnego 
medalu—Chvchła i Antklewicz. 
Podróż upływa bardzo przyjem.- 
nie. Morze jest gładkie jak lu- 
stro, poroja piekna, a obsługa 
„Batorego stara się stworzyć 
jak najlepszą atmosfere. Wszy- 
scy ot kapitana CĆwiklińskiego 
począwszy pragną, by nasi olim- 
pijczycy po przeszło miesiecz- 
nym pobycie poza granicami 


kraju, czu!i się tutaj jak w swo- 


jej ukochanej Ojczyżnie. dla 
której sławv tax dzielnie wal- 
czyli. Nic przeto dziwnego, że 
już pa drug m dniu podróży mi- 
jają objawy zmeczenia, 
sie coraz weselej, że wszyscy 
czują sie na naszym transatlan- 
tyku jak jedna rodzina, 


NAJBARDZIEJ POPULARNY 
PASAŻER 


Wśród Polaków. jak | wśród 
zagranicznych pasażerów, 
większą popularnością cieszy sie 


nasz mistrz o'impijski. Zygmunt 


Chychła. Rozdał już setki auto- 
grafów, pozował do dziesiątęk 
zdjąć. Pasażerowie 
biadu podczas spaceru na m- 
kładzie co chwila pokazując 
'pilcami — wvkrzykują. 


— Ta Polak Chychła. mistrz 
olimpijski! 

Zvzmunta nie peułe jednak 
te powodzenie. Jest taki sam 


skromny. jak wówczas, gdy je- 
szcze nie nosił tytułu mistrza 
Europy i mistrza Olimpiady. 


| worytów. 


i 


że robi 


i 


naj-. 


i 
4 
' 
i 


podczas ð- 


i 


i 


W ostatnim dniu podróży. gdy 
ze statku wysiadł już wieloje- 


zyczny tłum setek turystów dun- | 


skich, szwedzkich i amervkań- 
skich, można bvło znów, teraz 
już spokojnie" porozmawiać 
Chvchłą o 45 minutach walki 
o olimpijski medal. 


Dla pięściarzy startujących w; 
emocje | 


Ig'zyskach pierwsze 


z. 


rozpoczęiy się już w poniedzia- 


tek rano na wadze przez którą 
wszyscv przeszli bez zastrze- 


żen. Później nastąpiło losowanie. 


A od losowania 
duż, czasami nawet złoty i 
srebrny medal. Kogo napotka 
się w swojej połówce? Czy fa- 
czy też mniej zna- 
nych pięściarzy? 


CHYCHLŁA OCENIA 
PRZECIWNIKÓW 
— 7 pierwszego losu byłem 
zadowolony. Wprawdzie Wou- 
ters jest bardzo dobrym pieś- 
ciarzem i wymieniano go jako 
iadnogo 7 kandtvdatów na me- 
daliste ale 
Re'ga, walczyłem z nim w Me- 
diolanie. Tę walkę powinienem 
wvgr"ć — pmnvślałem. No. a 
gdy sie wygra pierwsza to trzo- 
ba m'śleć o następnych. 

Jak walcza — Filipińczyk 
Tunacao Ii Meksykanin Dava- 
los. Który z nich będzie moim 
ewentnalnym przeciwnikiem? 
Milatem ambicję niezakończe- 
nia turnieju na dwóch rnn- 
dach. Kondycja I forma przy- 
szły na czas. Trzeba «odnie 
bronić tvtułu ralistrza Europy. 
Przeglądałem listę. Wyliczy - 
tem. że w ćwierćfinale powin- 
na się rozstrzygnać sprawa 
jednego z finalistów. Torma. 
alho ja. Zobaczymy. Z Cze- 
chosłowakiem jeszcze nigdy 
nie walczyłem. O dalszej dro- 


zależy bardzo 


znałem już dobrze. 


dze w turnieju nie myślałem. 
Jeśli dojdę da ćwierćfinału, 
to ta walka będzie miała dla 
mnie decydujące znaczenie. 
W drugiej połowie tvpawa - 
łem na finaliste bhezapelacyj- 
nie Szczerbakowa. 


PIERWSZA WALKA 


W poniedziałek wieczorem 
Zygmunt Chychła staną? na 
ringu ..B“ do swojej pierwszej 
olimpijskiej walki. 


— Przed tą walką nie byłem 


zaenerwowany. 
twardcgo 


Rontrowałem 
przeciwnika. któ- 


ry staie par? do przodu. W dru-. 


giej rundzie zauważyłem. że 
moje kontry zmęczyły Belga. 
Teraz ja zacząłem atakować. 


znał broni na te ciosy. Oberwał | nicz 
l kilka razy pod rząd. „Złapałem“ |! byłe 


wprawdzie kilka jego 


chciałbym 


krajów, otrzymało. 
zmniejszoną ocenę wyników w 


rozmyślnie 


spotkaniach z innymi partnera-- 


mi. a to na skutek brutalnego 


aaruszania reguł sędziowskich I` 


wskutek niesprawiedliwości sę- 
dziów. Jako przykład można 
przytoczyć skandaliczne zach”?- 
wanie sie sędziego wobec 
cziecklego boksera  Soczikasa. 
Sędzia ten powstrzymał Soczi- 
kasa, aby dać jego przeciwniko- 
wi możność wykorzystania 
chwili 1 zadania ciosu. Innym 
przykładem może być niespra- 
wiedliwc zachowanie się sędzie- 
go w stosunku do fińskiego bo- 
ksera Lukkonena. j 


Jednocześnie niektórzy sędzio- 
wie przyznawali, zwłaszcza w 
ostatnich dniach Igrzysk. nie- 
zasłużone zwycięstwa niektó- 


ra”. 


Nadac pracy zlotowe tempo 


(Dokończenie ze str. 1) 


Odpowiedzialne xa te wszyst- 
kie niedociągnięcia są przede 
wszystkim KKF. I tak np. 
WKKF Zielona Góra, Lublin. 
Kielce i Katowice nie postxra- 
ły się należycie o to, aby przy- 
sporzyc osiągnięć ruchowi 
sportowemu, natomiast WKKE 
Kraków, Wrocław, Olsziyn i 
Białystok przedowały w akcji 
przedzlotowej. 


W finałach Biegów Narodo- . 


wych na 478 osób startujących. 
475 uzyskało klasy sportowe 


Podobnie w kolarstwie. na 124 


, skało 
„Jednak  dokładniejsza 


rym zawodnikom amerykań- 
i skim. Nie ulega watpliwości, że 


gdyby we wszystkich rodzajach 
sportu sedzliowanie bylo spra- 
wiedliwe, to zawodnicy radziec- 
CY i niektórych innych krajów 
zająliby znacznie więcej pierw- 
szych miejsc. 


Jeśli chodzi n całość, tn Igrzy- 
ska Olimpijskie poważnie przy- 
czyniły się doa umocnienia 
współpracy pomiędzy sportow- 
cami różnych krajów j wyka- 
zały dich dążenie do pokoju | 
przyjażni. 


Należy podkreślić, że fińscy 
organizatorzy Igrzysk Olimpij- 
skich uczynili wszystko, 
Ixrzyska odbyły się we wzoro- 
wyni porządku i w ramach do- 
brej organizacji. W imieniu 
sportowej ekipy radzieckiej 
za pośrednictwem 
prasy podziękować  Fińsklemu 
Ronmitetowi XV Igrzysk Olim- 
pljskich za dobrą organizację 
Olimpiady. 


a 


Na me 


'cy w nowym, 


aby 


zawodników tylko 6 nie uzy- 
norm klasyfikacyjnych 
analiza 
tego niewątpliwego oslągnięcia 
wskazuje, że przy większej o- 
piece trenerów, młodzież może 
osiągać jeszcze lepsze. wyniki. 
Nasi trenerzy. jak stwierdzo- 
no, nie doceniają znaczenia ma- 
sowych imprez i zawodów (np. 
podczas startu do Biegów Naro- 
dowych na Służewcu. oprócz 
wielkiej ilości sędziów było 
tylko paru trenerów). Ten brax 
w uświadomieniu  politvcznvrm 


nymi kołami, powiatami, czy 


zrzeszeniami. 


W związku z tym należy u- 
trzymać komisje współzawodni- 
ctwa i uaxtywnić je, gdyż jak 
wykazała prax<tyka. tylko przy 
ścisłej kontroli realizacji zobo- 
wiązań możemy dojść do wyso- 
kich wyników. Komisje współ- 
zawodnictwa powinny co kwar- 
tał dokonvwać dokładnej oce- 
nv zobowiązań i przesyłać je 
do KKF. 


Ważnym zadaniem działaczy 


sportowych bedzie  rozszerze- 
nie zasięgu współzawodnictwa 
szczególnie na te koła. które 


dotychczas spały. lub które po- 


Iwstaty w czasie akcji zlotowej. 


' wskazówki i 


ttenerów powinno sie jak naj- 


szybciej usunąć. 


JAKIE ZADANIA STOJĄ 
PRZED NAMI? 


Wyciągając wnloski z osią- 
gnięć i błedów pracy przedzlo- 
towej, wysunięto na wspomnia- 
nej naradzie — jako pierwsze 
zadanie ruchu sportowego — 
walkę o utrwalenie zdobyczy 
zlotowych i kontynuowanie pra- 
) zlowiowym tem- 
pie. 

W związku sa tym nowym 
stylem pracy zapoczątkowanym 
w czasie kampanii zlotowcj mu- 
simy organizować współzawod- 
nictwo nie jako akcję. lecz $y- 
stem. Możemy i musimy przejść 
do wyższej formv współzawod- 
nictwa, które będzie mialo kon- 
kretne formy współzawodni- 
ctwa między dwoma  określo- 


jak również na SKS w związku 
z nowym  roxiem szkolnym. 
Trzeba. abv PKKF dotarły da 


! 


Teraz w okresie pozlotowyrm 
musimy walczyć o peme uv- 
korzystanie tych nowych kadr 
do walki o rozwój współzawod= 


inictwa i wykonanie zadan plae 


nowych ruchu sportowego. 


| Tym bardziej. że zbliżają się poe 


'sii 


-— 


każdej komórki przekazując jej] : 


zadania planowe 


W kampanii zlotowej mieli- 
śmy możność poznać wartość i 
przydatność poszczególnych spor 
towców i działaczy, 
10 tys. najlepszych sportowców. 
jako delegatów na Zlot. 


;jak najścislej 


wybrano . 


ważne zadania  arg-nizacv'ne, 


jak Wyścig Kolarski Donkała 
Polski. mistrzostwa wsi, mar- 
sze jesierne itd. 


Aby te zadania wykonać mue 
simv, jak stwierdzili w dyvsku= 
uczes'nicv narady. prava- 
dzić szercką pracę wvychowaw= 
czą wśród sportowców i pod- 
nosić ich kwalifikacie sportowe 
musimy lepiej organizować I 
kierować pracą. 


Ww pracy pozlotowej .przv OT- 
ganizacji zebran sprawozdaw- 
czych pomaga nam ZMP. z k:0- 
rvm ruch sportowy powinien 
współpracować. 
Frzy pomocy ZMP przepoin:v 
treścią polityczną naszą co- 
dzienną działalność w kole spora 
towvm. aby nowy zlotowy styl 
pracy mógł dawać coraz lepsze 
i trwałe rezultaty. Z. M. 


Powitanie ekipy olimpijskiej 


(Dokończenie ze str. 1) 


si sportowcy uczynili bardzo 


'wiele. Wynieśli też wiele do- 


świadczeń obserwując przede 
wszystkim czołowych zawodni- 
ków świata sportowców 
Związku Radzieckiego i nabyte 


doświadczenia starać się będa 


| 


'ciło kilkanaście 


z pożytkiem wykorzystać na 
swoim terenie. Przyrzekam 
wam. 
starań, aby sportowcy polscy 
czynili dalsze, 
postępy. 

Tow. Mineck! wznosi okrzyk 
na cześć opiekuna sportu pol- 
skiego, Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Okrzyk ten podchwy- 
tysięcy osób 
zebranych dokoła. 


p m 0 m —— 


że dołożymy wszystkich: 
; tego medalu. 


W imieniu mas pracującreh 
Wwvbrzeża witał olimpijczyków 
wielokrotny przodownik i ra- 
cjonalizator stoczni im. Komue 
ny Paryskiej w Gdyni ob. Wine 
kcwski. 


Przy mikrofonie etaje Zvę- 


.munt Chychła. 


systematyczne , 


— Dziękuję wam za tak ger- 
deczne przyjecie i ciecze s:ę 
wraz 7 wami ze zdobycia 2ło- 
Przyrzekam w 


swoim i polskich sportowców 


(imieniu, że będziemy pracować 
„nad tym, abv w dalszym ciągu 


godnie 


reprezentować na:g 
sport ludowy i aby eara? c7e- 
ściej biało-czerwona flaga po- 
wiewała na najwyższym mos<7 
cie olimp''akim. A. S. 


dal ciężko zapracowałem 


Rozmowa z Antkiewiczem na „Batorym“ 


— Teraz tylko wypocząć. Ja-| czas spotkałem się. Z Iwańskim.| k: Sztamowi I Majchrzyckiemu 
dẹ na wieś pod Gdańsk. razem Tak. 7 tym samym. który po, mogłem podciągnąć. 


z żoną i na pewno znajdę tam wojnie by? w Gwardii 


acpoczynek. A patem.. potem 


znów trening. bo moim marze- | 


niem jest teraz start w najbliż-; na 


szych mistrzostwach Europy. 


które odbędą się w Polsce. Do| 
srebrnego i brązowego medalu. 


olimpijskiego będę się 


gdan- 
skiej w średniej i połśredniej. 
a teraz jest na kutrze rvbackim 


STOCZYŁEM 201 WALKI 


dalekomorskich połowach. 


| 
| 


| spokojniej 


Stoczyłem już 204 walki. Zre-, 


starał. misowałem trzy razy. przegra- 


dorzucić jeszcze pas mistrza Eu- łem 12. Bilans nienajgorszy — 
ropy — mówi Antkiewicz tuż; kontynuuje Antkiewicz — ale 
przed wyjsciem na ląd po trzy-: też bilans. który wymagał so- 


dniowej podróży 
Helsinek da Gdyni. 


Batorym Zz: lidnej pracy. 


Trening. trening 
ı jeszcze raz trening. a potem 


O boksie mówiono zresztą na jpkresnący Etule zasób doświańdcze- 


Batorym nieustannie. 
tem dziwnego. W ostatniej gru- 


ciągle pamietać. że nie ma mo- 


pie polskiej ekspedycji olimpij-: wy o zwycięstwach tanim ko- 
skiej jechali w ogromnej więk- | sztem. bez pracy. 


szości pięściarze. ktorzy 


ZAWO- | 


Spytał mnie pan przedtem. 


jowali zupełnie Keveva i strzel- który z polskich pięściarzy jest 


cow ' Petelickiegc i 


wicza. 


Korolkie-; nioim najgrożniejszym 
rentem. 


konku- 
Odpowiem 


Zresztą o boksie warto pomó-; każdy. Bo każdy odniesie zwy- 
wić. zwłaszcza z tymi. którzy cięstwo nade mną. jeśli przystą- 


od kilku już lat są 
najsilniejszymi punktami 
arenie międzynarodowej. 
rzv. jak Chvchła czy 


na 


le olimpijskie i tytuły mistrzów 
Furopv. 

— Kiedv 
pieściarstwo”?... Jeszcze przed 
wojną. gdy bvłem chłopaczkiem 
już wtedy „paliłem* sie da te- 
go sportu. 
tał 


Pan rozumie. Czy-| 
człowiek o Kolczyńskim. : 


Szymurze, Piłacie. Nie miałem. 


nawet wagi 
znalazłem 


papierowej, a już 
się między sznura- 


mi ringu. Nie mogłem walczyć | 


Po 
pokazówkach. 


jaka zawodnik. 
wiek Ale w 
już 


prostu ; 
tui 
znajdowałem przyjemność. 


Pamiętam taką jedną z pierw-| 


szych w Gdvni A 


wie pnn| 
7 kim w tej pokazówce wów-| 


silnych musiał walczyć w skupieniu, u-: 


 „cepów'* na korpus, ale sam za- ważać. Widziałem, iż zdenerwo-| 
dałem znacznie więcej prostych! walo go to, iż jego zawsze nie- 


1 tych 
specjalnego lekars 
valosa. i 


Walka zakończyła się zwy - 
cięstwem Zygmunta Cnvchłv. Z 
zainteresowaniem oglądaliśmy 
teraz walkę Tormy 7 bardzo 


i dobrym Murzynem amerykań - 
skim Gage. Torma łatwo roz-. 


prawił się z grozżnym przeciw - 
nikiem. Stoczył jedną z najpięk- 
niejszych walk w życiu. Zwo- 


Trudną robote bedzie miał Zyg- 
munt z Czechosłowakiem — po- 
my:sleliśmv. Zwycięzca tej wal- 
ki będzie na pewno finalistą. 


Viedziałom, że walkę wygram. CHYCHŁA WALCZY Z TORMA 


Wierni, że nie waiczyłem najład- 
niej, że chwilami spotkanie nie. 
stało na najwyższym poziomie. 
No. ale turniej olimpijski trwa. 
prawie cały tydzień. Trzeba u- 
mieć rozłożyć siły... 

We wtorek Zvgrnunt stanął 
po raz drugi w olimpijskim rin- 
gu. 


wszedł 


— Gdy przeciwnik 
między liny. spostrzegłen, że 
jest silniejszy fizycznie ode 


"mnie. Acha. walka bedzie trud- | 


na bo Davalos pójdzie na pew-| 
no na cios. Trzeba uważać. bo. 
każdy jego trafny cios może o- 
słabić moje siły, może zmienić. 
bieg walki. a | 

— Już po kilkudziesieciu se- 
kundach walki przekonałem się. 
że Davalos jest powolniejszy 


ode mnie. To dobrze. Jego ciosy.. 


nie dojdą mnie. Przynajmniej 
te najzrożniejsze 


bomby zda- 


łam wyłapać. Zacząłem bić le- 


we półsierpy. Przeciwnik nie 


— Widziałem Torme w akcji 
kilka razy w życiu — apowia- 
da dalej Chychła. — Widzia- 
łem. jak zwodami. twarzą a ka- 
miennej obojetności. wvprowa- 
dzał partnerów z równowagi. 
Mnie nie wwvprowadzisz w 
pole swoim spokojem — pomyv- 
ślałem. Nie walczyłem z Tormą 
nigdy dotychczas, ale znałem 
go jak sparring — partnera. 
Rozpcczęła sie walka. On zwód. 


=r 


| 
| 


i 
; 
; 


| 


| 


| dami i sztuczkami wybił całko- | 
wicie Amerykanina z konceptu. ków. po końcowym gongu. 


i 


| 


ja zwód. On obojętność i spo-. 
«ój — ja odpłacam trm samym. , 
Nie dam się wciągnąć w zwar- 


cie. Uważam dobrze na jego le- 
wy prosty. Torma usiłował kilka 


razy zdczorientować mnie ba- 


lansem ciała. zaskoczyć jakimś 
niespodziewanym ciosem. Nie u_ 


dało sie mu. natomiast mnie u-: 


dał sie wspaniały zwód, po któ- 
rym nastapi? prawy prosty w 


żożadek Czechosłowaka. Już nie. 


bałem sie jego zwodów i szt 
czek. Już wiedziałem. że 


mnie 


lewych  półsierpów — ; zawodna broń — tym razem za- 
twa na Da-i wiodła. 


— A Ja bilem prawe proste 

na korpus, ciosy dochodziły 
tam. gdzie były wymierzone. 
Nie straciłem spokoju do kon- 
ca walki. Czułem się coraz 
pewniej na ringu. Czułem, że 
rozgrywam moją najlepszą 
walkę w dotychczasowej ka- 
rierze. To poczucie dodawało 
mi pewności | sił. 
Sala zatrzęsła się od oklas- 
Wi- 
downia była zachwycona wspa- 
niałą walką dwóch doskonałych 
pięściarzy. Gazety francuskie. 
niemieckie i fińskie dużo pisały 
o tym pojedynku. Uznano Chy- 
chłe za wielkicgo kandydata na 
zioty medal. 


SPOTKANIE 
7 HEIDEMANNEM 


Zygmunt mówi dalej. 

— Wierzyłem w to bardzo, że 
pokonam Tormę. Ale co będzie 
dalej?” Kogo los da mi za prze- 
ciwnika” W czwartek wicczo- 
rem w wiosce Otaniemi dowie- 
działem się, że bedzie nim Nie- 
miec Heidemann. Nie lekcewa- 


żyłem przeciwnika. Byłem prze-- 


konany. iż czeka mnie ciężka 


treningu. W sporcie. a wiec i 


uzdolnieniami 
nosi wynik. 
Walczę już ładnych parę lat 


przy- 


zacząłem uprawiać i sam najlepiej widze. jak pod- 


niosłem swe umiejętności w 
okresie mej dotychczasowej ka- 
riery sportowej. 

Weżmy dla przykładu Lon- 
dyn i XV Igrzyska Olimpijskie. 
zdobyłem tam brązowy medal 
głównie dzieki kondycji i bojo- 
wości. Widziałem jednak wów- 
Czas. że muszę się jeszcze pod- 
szkolić technicznie. I właśnie 
srebrny medal zdobyty w Hel- 
sınkach jest już wynikiem nie 
tylko mej dobrej kondycji. nie 
tylko bojowości. której nie stra- 
ciłem. ale i techniki. którą dzię- 


miec okazał się słabszy. Powie- 
działem sobie: ..Tak prędko z 
tych zwarć. to ja ciebie nie pu- 
szczę". Mówiono, że walka na- 
sza była brzydka. że walczyłem 
słabo. A ja wiedziałem. że wła- 
śnie tak jak było, było najle- 
piej. Nie chodziło mi o efekty 
i oklaski. Chciałem "po prostu 
wygrać, a walka w zwarciu 
prowadziła do tego celu. 
miec szamotał się, trzymał. ja 
nie ustepowałem ani na krok. 


Odebrałem mu całkowicie tni-. 


cjatywę. Już po pierwszej run- 
dzie. podczas przerwy usłysza- 
iem od Sztama: „Tylko tak da- 
lej Zygmunt!” 


Nie- 


Nic wi ria f wyniki przychodzą. Trzeba | 


prosto — | wszystko 


naszymi: pię do walki niepoważnie. bez. 


i 


: WE. : A - i 
któ- w pięściarstwie. nie ma cudów 
Antkie-| bez pracy. Dopiero praca na) 
wicz. zdobywają dla nas meda- | własnymi 


| 
| 
| 
| 
| 


i 
i 
f 


— Te słowa były dla mnie. 


potwierdzeniem, iż wybrałem 
dobrą drogę. Zwycieżyłem. 

Noc przed finałem olimpij - 
skim, jest dla kazdego zawod- 
nika za długa, za czarna, za 
cicha, łóżko niewygodne. a 
myśl .jak to będzie jutro?“ — 
nie wychodzi z głowy. 

— Byłem już nieco zmęczo- 
ny czteroma walkami, z których 
każda była cięższa od poprzed- 


niej. Zasnąłem 7 myślą .jak to | 


będzie?”'. Czy dam radę. czy 
pokonam Wasyla Szczerhakowa. 
boksera o wielkiej kondycji, sil- 


inym ciosie, rutvnowanego prze- 


walka. Wysoki blondyn Heide -| 
mann zdaniem fachowców miał | 
rajlepszy bloking ze wszystkich. 


pięściarzy turnieju. 


— Jak dobrać się do szczel-_ 


nie zablokowanego Niemca 


dach; walki. — Do ataku nic 
pójdzie, na wymiane ciosów go 
nie wciągne. pojedyncze ataki 
z dystansu nic dadzą także efek_ 
tu. Tylko zwarcie. Trzeba iść da 
zwarcia — przemknęło mi przez 


f 


myśjałem w pierwszych sekun- | 


ciwnika, znajdujacego się w 


szczytowej formie? 


— Już o czwartej rano nic 
spałem. Nie byłem nawet zde. 
nerwowany. 
rzadko denerwuję przed wal- 
ką. Ale to przecież finał on- 
limpijski, 


mogę zdobyć dla Polski zło- tem jednak 


tv medal. pierwszy od 20 lat 
złoty medal. Chciałbym 
zawieść nadzici. Tam w kra- 
ju liczą już pewno na mnie... 
-- Całe przedpołudnie i po- 


południe starałem się nie my- bakow nie dał mi 


Zdobyłem też konieczną dla 
zawodnika rutynę. Jasne. że 
mając za sohą dwa (urnigje o 
mistrzostwa Europy (Oslo i Me- 
diclan). Olimpiade w Londynie. 
już roz poczałem 
pierwszą walkę na ringu w 
Helsinkach. Nie peszyłem sie. 
nie denerwowałem. 


NAJCIĘŻSZA PRZEPRAWA 


Najcięższą przeprawę miałem 
z Wohlersem (Niemcv zach) 
Niektórzy koledzy. ktorzy cb- 
sorwowali jego pierwszą walke 
w Helsinkach chcieli mi naj- 
ziwpełniej 
otuchy, mówiąc, że to słaby za- 
wodnik. że tylko skacze po rin- 
gu. a nie uderza. .W praniu“ 
okazało sie inaczej. 

Wohlers byl 
wanie najgroźniejszym 


miał duży 
się tu do niego dostać? — cho- 
drita mi pa głowie. Na dystans 
przecież on mnie  „wykoałuje" 
Po prostu będzie zbierał punkty 
lewą. a ja nie dshiore sie do 


niepotrzebnie dodać. 


moim zdecydo-, 
prze- 
ciwnikiem. Wysoki. bił w linii. 
zasięg ramion. Jak, 


niego w zwarciu czy półdystan-. 


sie. 


Postawiłem 
nie 
ohrabiania korpusu Niemca. 
Nie było to wcale łatwe Przez 
te, ze boksowal on w linii. nie 
mogłem przechodzić na półdy- 
stans wprost. musiałem mu Za- 
chodzić z boku. ustawicznie 
zmieniając pozycję. chodzić w 
lewo i w prawo. A to ogrom- 
nie męczy. Nie było jednak in- 
nej rady. Męczy nie męczy. mu- 
sisz w niego wejść. I zacząłem 
wchodzić. To 


wiec sobie zada- 


przejścia na półdvstans i. 


własnie dało mi: 


zvsvciestwo. Ale walka z Wahe- 
lersem byłem tak wwvpampo= 
wany, że łapałem jeszcze Do- 
wietrze i pociłem się 15 minut 
po ostatnim gongu. A narmal- 
nie już w piec minut po waice 
jestem w porzącku. 

— A walka finałowa z B> 
lognesi” 

TEJ WALKI 
NIE PRZEGRALEM 


— Tej walki nie przegrałem. 
Jestem tego pewny. Wszyscy 
zresztą. którzy obserwowali m% 
je spotkanie finałowe są ʻu 
zgodni. Niestetv. aedzioxu:e 
chcieli inaczej. Za dużo byłaby 
zwyciezców 7 państw demo= 
kracji ludowej w boksie. Trre- 
bo bylo wykazać. że Włosi po- 
trafią wygrywać nie tylko u 
siebie. No i... przywożę tylko 
srebrny medal. Abym nie przy- 
wiózł złotego. dapomóg]! takze 
sędzia ringowy. który ani razu 
nie zwrócił Włochowi uwagi 
na faule. jakich dopuszczał się 
w zwarciach. Trzymał mnie 
nieustannie. przekładał ręce a 
sedzia tylko się temu przyg'a- 
dał. 

Fakt jest jednak faktem Do 
kraju przywiozłem srebrny me- 
dal. Na butecie. na którym usta- 


wione są u mnie w domu 
wszystkie nagrody. będą więc 
dwa medale olimpijskie — 


uiebrny i brązowy. Jeśli jeszcze 
uda mi sie zdobyć pas mistrza 


Furopv. bedę mógł ladnie za- 
kończyć karierę sportową. A 
potem — potem instruktorka. 


Mam tvle doświadczenia, tak 
zżyty jestem z ringiem. że p> 
winienem bvć pożyteczny jake 
instruktor boksu. Pragne nim 
zostać. gdvż w ten sposób nie 
rezstałbym sie z ringiem. 

W. WWojtecki 


ym nie zaskoczy. Teraz ja głowę. Istotnie. w zwarciu Nie-|śleć o boksie. Sztam opowiadał wytchnienia. Bez przerwy mu- 
m panem sytuacji, a Torma | 


doskonałe dowcipy, koledzy sta-| siałem pilnie uważać. by żaden 


rali się rozweselić 
Nastrój bvł doskonały. 


Przed walką Chvchły. pole- 
dynek o złoty medal stoczył 
Antkiev'icz. Został 


tv medal, na który całkowicie 
zasłużył. 
ROZMYŚLANIA CHYCHŁY 
PRZED WALKĄ 
ZE SZCZERBAKOWEM 


— Dowiedziałem się o krzyw- 


dzie Antkiewicza. będąc już w. 
szatni. Było mi bardzo przykro. 
| Aleks jest moim dobrym kaole- 
ga. Jakby to było pieknie. gdy- 


byśmy, tak obaj mogli zdobvć 


dla naszej Ojczyzny złote me- 
dale. On już stracił szanse. Ale 
srebrny medal, to także wielki 
zaszczyt. tym wiekszy. gdy sie 
jest przekonany. że uzyskało się 
faktyczne zwyciestwo. 


— A co bedzie ze mną” Czy 
i mój zloty medal nie rozpłvnie 
się w nicość? 
— Przywitałem się z kolegą 

przeciwnikiem. Wasylem 
Szczerbakowem. Jesteśmy przy- 
iaciółmi. ale jeden z nas musi 
przegrać. Tylko. który? 

— Przyznam się. że byłem 


—_ 


"mocno stremowany. Zapomnia- 


łem o radach Sztama. 


Ja się bardzo. 


by bić 
Rontry z odskoków. Pchałem się 
naprzud co doskonale wykorzy- 
stvwał Szczerbakow: kilka jego 
obszernych swingów i cepow 


| doszło do miejsca przeznacze - 


finał, w którym nia. O odskokach nie pamieta- 


dalej. Zacząłem 
wyłapywać ciosv na łokcie, na 


nic barki. Udawało się. Terez ia bi- 


łem lewe proste, które czesto 
trafiały. 
— Przez trzy rundy Syczer- 


ani chwili 


jak mogli. z iego zabójczych 


dotkliwie. 
l skrzywdzony. Odebrano mu zło- 


ciosów nie 
zwalił mnie z nóg. Ta czujność, 
ta stała uwaga wyczerpywały 
mnie więcej. niż wymiana cio” 
sów, niż zwody i kontry. 

— Któryś » Polaków: krzyk” 
ną? w trzeciej rundzie! ..Zv£” 
munt. ostatnia minuta!” Ostat- 
nia minuta — pomyślałem. CO 
ona mi przyniesie” Czy złotY 
medal. czy porażkę? Musze wre 
grać, musze zdobyć złoty me* 
dal dla Polski Ludowej. Przy?” 
pomniałv mi sie rady Sztama. 
Zacząłem stosować odskok 1 
kontrę. Udałv sie raz, drugi 
trzeci.  Szczerbakow był już 
zmeczony. Jego ciosy straciły n8 
sile i precyzji. Mnie. młodszemu. 
zastała jeszcze nieco pary Fi- 
niez udał sie. Sztam  móri: 
Wygrałes"'. Ja sam też to czu” 
ie. ale czekamy na wynik. Jak 
a dluga trwa ta zapowiedź Y 


czterech jezykach: zwyciężył! 
Słuchasz astatnich słów — sa” 
ezare _ pobieditiel — Szyszi8 
(Puola). 


— Już nie wiem. kleds Í 
jak alę ta stało. ale wiem. l$ 
pierwszy gratulował mi snk- 
cesu Szczerbakaw. później TF” 
tonąłem w uściskach Sztan% 
AŻ wreszcie wezwane mnie 
na podium dla zwycięzcó”” 
Poczułem większą iremę ^ 
przed pierwszą waiką w życi” 
Koło serca zrobiło się jak 
tak goraco. a usta zacre": 
drżeć, krtań coś mi ścisnel9 
i brłhrm chvba rapłakał. g10 
przecież to mistrzowi a'impll* 
skiemu | to w dodatku w t3” 
kim męskim sporcie Jak bok’ 
nie wypada. 


Rozmowe przeprowadził 
Jerzy Zmarzlik 


| 
i 
| 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


stawienie  komedti A. Fredry 
„Zrzędność i przekora". 

Lecz nie tylko sportowcy Lu- 
dowych Zespołów Sportowych 
pomagali pracującym chłopom 
w tegorocznych żniwach. Z peł- 
nym zrozumieniem do tej akcji 
sportowcy miast i 
oni achoczo 
i jak wyni- 
kierowników 


przystąpili 
miasteczek. Wzięli 
udział w żniwach 
ka z wypowiedzi 


Nr 66 
ZI í bili ł Í ) i 
- LZS keii żni : 
„dy w akcji zniwnek 
Yy CALYM województwie siaj możemy powiedzieć. że na-|skim. należy również wspom-, oni nawet w niedzielę z praw- 
poznańskim członkowie sze zobowiązania są już prawie | nieć o pływakach ZS Spójnia.) dziwą przyjemnością. 
L-S-ów włączyli się do ak- wykonane. którzy przebywają w Kępnie RE 
cii żniwnej 2 pełnym en- — Jadwidze Kuropce — mat- na obozie kondycyjnym przed REUN ża PAŃ 
tuzjazmem.  Przodują  Ludo- ce naszego kolegi. który odby- | inistrzostwami zrzeszenia. I oni l KOJI ZNIWNEJ | 
ve Zespoły Sportowe w po-; wa zaszczytną służbę w wojsku | nie pozostali w tyle. pomagając | Brygady polowe, pomagające 
wiecie kępińskim. Na pierw*' ludowym. pomogliśmy w sprzę-| w*żniwach w PGR Hanulin. Ich| w akcji żn.wnej. zorganizowali 
Rzym miejscu znaleźli się człon. cie żyta i innych zbóż. pomoc wyraziła się w stogowa- rowniez członkowie Ludowego 
kowie LZS Bralin. Zlot i ślu-| — Muszę jeszcze dodać. że|niu zboża z 6 ha. Zespołu Sportowego. w Zanie- 
bowanie zmobilizowało człon- nasi członkowie przyczynili sie W pow. kościańskim członko-. myślu. którego zespół amator- 
do zorganizowania pierwszego.| wie przodującego LZS-u Racot ski zdobył na festiwalu sztuk 


ków tamtejszego LZS:u da jesz- 
cze ofiarniejszej pracy nie tyl- 


ka w dziedzinie sportu. lecz: 
rownież na polu społecznym. 
— Utrwalimy nasze osiąg-, 


nięcia zlotowe — powiedział. 


przewodniczący LZS-u Wilo- 
drimierz Muzika. 
azym zaszczytnym 
kiem. gdyż pragniemy 


obowiąz- 
nadal 


Jest to na- 


i 


utrzymać sztandar przechodni. 


Zarządu Głóawncgo ZMP. uzy- 
skany w czynie zlotowym. 

Dla osiągnięcia lepszvch 
ybiorów — mówi 
my w czynie zlotowyvm 40 ha 
ziemi bralinowskiej z chwastów 
1 szkodników roślinnych. Ocho- 
czo pracowali nasi członkowie 
ra resztówce tutejszego GS-u 
przy zwózce siana.  przepraco- 
wując ponad 100 roboczogodzin. 


s— 


Obecnie nasi członkowie poma: | 
rocznego planu gromadzkiego. 


ają w akcji żniwnej czy to na 
polach swvch ojców. czy to w 
enółdzielniach 


OczyśŚCiliŚ-. 


produkcyjnych. 
czy też wreszcie w PGR-ze. Dzii cach LZS-ów w 


Zbiorowego transporiu zboża z 
gromady Nosale — kończy swo. 
je wvwody przewodniczący 
LZS-u Bralin — Muzika. 

INNE LZS-y NIE PROZNUJĄ 

Żywy udział w akcji żniwnej 
wzieli również członkowie LZS 
Laski. 

Na palach w Piotrówce człon 
kowie tamtejszego ILZS-u wzieli 
czynny udział w żniwach. Przv- 
czynili się oni również do zor- 
ganizowania zbiorowego trans- 
partu zboża, przy czym ich wv- 
czyn doprowadził do tego. że 
gromada Piotrówka, dzierżąca 
proporzec przechodni Wojewódz 
kiej Radv Narodowej we współ- 
zawodnictwie w wiosennej ak- 
cji siewnej. odstawiła zboże do 
punktu skupu w Trzcinicy, wy- 
konując tym samym już 80% 


PŁYWACY SPÓJNI POMOGLI 
Kiedy już mowa o sportow- 


pow. kępin- 


Nasz olimpijczyk Zenon Ważny 


o sobie i kolegach 


Na AWF panuje cisza i pust- |! niepowodzeniach swoich kele- 


ka. Jednak nie zraża nas to i 
z uporem szukamy olimpijczy- 
ków „maruderów'", którzy jesz- 
cze nie zdążyli wyjechać do do- 
miu. Po długiej wydaje się bez- 
owocnej wędrówce — jest! Na 
korytarzu 
mignęła nam wvsmukła sy.wcl- 
ka sportowca. Pościg udany — 
przed nami stoi reprezentant 
na XV Igrzyskach O::.mpijskich 
vx skoku o tyczce — Zenon Waż- 
ny. 


gmachu Akademii | wą, zawiedli w podabny sposób 


Okazuje się. że jest on o-. 


statnim olimpijczykiem z I gru-. 


py sportowców, którzy wrócili 


w sobotę do kraju. Jego kole- — 
: winien startować. Byttan cbecnv . 


dzy wyjechali już do rodzin. 
Na pvtania udziela chętnie od- 
powiedzi I chętnie -dzieli się 
swoimi wrażeniami z Helsinek. 

— Chyba zaczne od opišu 
awego niepowodzenia — mówi. 
Otóż od chwili startu powtarza- 


łem sobie uparcie — muszę. ko-. 


niecznie 


e tvm, że na mnie liczą. 
'ychodząc na stadion byłem 
p” prostu oszołomiony gwarem 
60.000 widzów. Czułem, że o- 
garnia mnie jakaś dziecinna tre- 
„ma. Po nieudanym skoku na 
wysokości 3,90 m. nastąpiło u 
mnie kompletne załamanie psy- 
chiczne. Nie potrafiłem okieł- 
zac. utrzymać na uwięzi swoich 
nerwów. Właśnie to w głównej 
mierze było przyczyną 
niepowodzenia. 


— Co możecie powiedzieć o 


Mistrzosiwa Polski 
juniorów w tenisie 


W Opolu odbvło sie uroczyste 
otwarcie tenisowych mistrzostw 
Polski juniorów. 

W turnieju bierze udział 108 
zawodników ji 22 zawodnicz/i. 
W pierwszym dniu mistrzostw 
rozpoczęły sie gry pojedyńcze 
juniorów. w których uzyskaro 
następuiące rezultaty: Dietrich 
— Orlikowski 6:2. 2:6. 6:4. Chro. 
kcicki — Dettlaff 8:38, 8:8, No- 
wak — kKleibert 2:6. 2:6, Luc- 
kiewicz — Deblicki JSC. 
6:2. Zenneg — Kerber 6:4. 4:6. 
6:5. Sawszciewicz — Boronow- 
ski 6:1. 6:1, Pieczonka — Przy- 
bvsz 6:4, 6:2. Wilczek — Steca 
6:1. 6:4. Tomaszewski 
duk 8:6. 6:0. Ptaszyński — Li- 
KOME! | 6:2 u rz” 2. 


2 
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„na 


Haj-- 


gów. a w szczególności Sidły i 
Radziwonowicza? 


— Sidło z Radziwonowiczem 
byli uważani za „murowanych“ 
finalistów. Okazało sie pózniej, 
że i oni zawiedli opinię sporto- 


jak ja. nie wytrzymując ne? wo-. 
wo. 

Jest to wina bezsprzecznie. 
nasza. brak nam hartu i opa- 
nowania. 


— A co z Łomowskim, 
mogł startować” 
— Tak, Łomowski moz? I po- 


czy. 


przy jego upadku. Abpsoutnie 
nic groźnego, co zresztą stwier-. 
dzili lekarze. Jednak Łomo'vski. 
mówiąc szczerze bał się nie-| 
powodzenia i znalazł sobie furt- 
kę. której 7» uporem  bro-| 
nił. Tak to wyglądało. Są- | 


muszę zakwalifikować 97€. że takie postępowanie niej 
sie do finału. Dobrze wiedziałem JeSt Rodne reprezentan'a Fol- 


ski Ludowej. 

— A teraz może coś o swo- 
ich wrażeniach? 
Samymi wrażeniami 
nasz tvczkarz — można! 


mówił 


„bv było dzielić się z powodze- 
"niem przez kilka dni. 


mego 


Przede wszystkim mieliśmy. 
doskonałą opiekę. Nawiązaliśmy ` 
serdeczne stosunki z zawoda:ka-. 
mi wszystkich krajów. Wiele; 
cennych wskazówek na wspól- 
nym treningu z lekkoatletami 


radzieckimi otrzymałem od do- 


skonałego tyczkarza Denlsenki i 


trenera Ozolina. 


Zwiedzając Helsinki widzia- 


| łem obok wspaniałych gmachów 


w 


również i nędzne rudery, w któ-. 
rych wegetują robotnicy, żyjąc 
potwornych warunkach. 
Wszędzie widziałem garn3cą się. 
do sportu młodzież, iednak wa-. 
runki opieki nad nią pozosta- 
wiają dużo do życzenia. 


„Wstęp tam mają zrzeszeni człon- 


; kowie 


opłacający regularnie 
wysocie składki. Młodzież po -| 
zbawiona jest fachowej opieki. 
trenuje w kurzu na wyznaczo - 
nych skrawkach ziemi w pobli- 
zu ulic. 

Kończymy rozmowe z naszym 
tyczkarzem, który na odchod -' 
ne rzuca nam zapewnienie, 2€ 
mistrzostwach Polski we 
Wrocławiu bedzie zawzięcie, 
walczył o zaszczytny tytuł mi=| 


i 


_.strza. _ i 


J. WojJdyga. 


. . . Mto- | Ę 
dzież nie ma wstępu na boiska. = 


'mieć skoncentrować 


stanęli do dodatkowych prac 
zniwnych. W majątxach zespo- 
łu w Grvżynie.  przysiece 
Czaczu i Racocie nie zbrakło 7 
LZS Racot nikogo. Pracowali 


w: 


polsxich, zorganizowanym prz 
Związek Samopomocy 
sRiej w Warszawie. 

miejsce oraz nagrodę, Minister- 
„stwa Kultury i Sztuki za wy- 


Chłop- 
p:erwszc | 


PGR pomoc sportowców miej- 
skich przy zniwach w waj. po- 
znans«.m jest bardzo istotna i 
wydajna. 

(Ol.) 


Zdobywcy © medali 


[EDMIU muskularnych atle- 
tów o szerozich plecach. ze 


złocistym herbem Związku Ra- 


dzieckiego na piersiach. po raz 
pierwszy uczestniczyło w Igrzy- 
skach Olimpijskich.  Osiagaęl: 
oni zdecydowaną przewagę pod 
względem ilości medali olimpij- 
skich, zwyciężając nie tylko do- 
skonałych sztangistów Eziptu. 
Iranu į innych. lecz również i 


bardzo silną. od dawna przygo- 


towującą się do zawodów dru- 
żynę USA. 


KOZAK DOŃSKI 
BOHATEREM DNIA 


Już od pierwszego dnia tur-' 
| nieju olimpijskiego w podno:ze- 


niu ciężarów. zespół radziecki 
skupiał na sobie uwagę zarów- 
no fachowców jak i publiczno- 
ści. Bohaterem dnia został ko- 
zak dońsk! ze stanicy Głubokoj. 


'student Uniwerzvtetu w Rosto- | 


wie. Udanow. Na podium w 
Messuhalli. Udanow zdobvł 
pierwszy dla ZSRR złoty meda!, 
zwyciężając w wadze koguciej. 
Udanow wynikiem 315 kg w 
trójboju ustanowił rex«ovd olim- 
piiski. a w pcirzucie wyrównał 
zekord swiata — 97,5 kg. 


RZOFER TRILISKI — 
RUKORDZISTĄ ŚWIATA 


Drugi złoty medal zdobył w 


'wadze piórkowej szofer tbilisx:. 


Czimiszkian, bijąc rekord świa- 
ta w trójboju wynikiem 337,5 
xg. Dwa lata temu Czimiszkian, 
syn kolejarza, 
tytuł misirza Europy, teraz w 
Helsinkach został nie tylko mi- 
strzem olimpijskim. lecz jedno- 
cześnie i rekordzistą świai:a. 
W 1946 r. 17-letni wówczas 
Junosza mechanik sąamochodo- 
wv przyszedł jako widz na za- 
wody w stolicy Gruzji. Tbilisi. 
Opuścił salę 7 mocnym posta- 
nowieniem uprawiania atletyxi 
Utalentowany i pracowity, pod 


' kierunkiem doświadczonych tre- 


nerów, Czimiszkian z każdym 
rokiem robił postępy, z zapałem 


S | makina, 


SAKSO- 


swiata. 
NOW (ZSRR) zdobył! w Hlelsin- 


Rekordzista 


kach srebrny medal w wadze 


plórkowej. 
uprawiając ciężką 
port spokojnych i 
dzi, sport w 


silnych lu- 
kiórym trzeba u- 
wolę. siły 
i nerwy na krótki okres 3 se- 
xund, dopóki głos sędziego nie 
zawoła: „Dość, 


W tej samej wadze wyróżnił. 
się w Helsinkach 


rekordzista 


> —o a 


o —m—LPL—LLLoĄ 


dobył w Paryżu | 


atletykę.. 


| 


Pierwszy złoty medal olimpijski zdobył 
Rostowa — UDANOW. 


uniwersytetu Z 
świata, Saksanow, zdobywając 
srebrny medal olimpijski. 


GÖRN?K 
| O OLBEZYMIEJ SILE 


Trzeci złoty medal w podne i: 


dla 
pół- 


jszeniu ciężarów zdobył 
ZSRR Łomakin w wadze 
,ciężkiej. osiągając 


jego 


| towarzysze pracy. QOdbywając 


3 służbę wojskową Lomakin zapo- 
ż | znał sie w armii ze sportem aile- 
| tycznym. Obecnie Lomakin po- ` 
pii- i 


| świecił się pracy naukowej, 
| nie studiując chemię, anaiomię 
li fizjologię. 
| > Występ Łomakina w Messu- 
fu na Igrzyskach Olimcijskich 
ie był pierwszy. Publiczność 
| fińska dobrze poznala już Ło- 
kiedy kilka miesięcy 
temu na tej samej sali 
pował on podczas towarzyskich 
zawodów. nic więc dziwnego, że 
zobaczywszy go na podium a- 
limpijskim zgotowała 
nowi serdeczną owacje. 
Brązowy medal w tej samej 
wadze zdobył towarzysz? Łoma- 
kina, Worobiew. również jak on 
utalentowany sztanę'sta, si:dznt 


w trójboju 
SM 4175 kg. Łomekin. pracując ja-. 
M ko górnik. wyró”niał się olbrzy- | 
$ mią siłą. którą podziwiali 


wystę- | 


swierdłowskiego Instytutu Me-- 


dvcznego. 


gie miejsce. zdobywając srebrny 


Po regatach kobiecych na jeziorze Kiekrz 


Złe mistrzostwa na dobrym poziomie 


Cztery jachty kręciły się w 
szybkim. przedstartowym slalo- 
mie. Na maszcie 
dwie banderki: sygnały ostrze- 
£awczy 1 przygotowawczy. 
Dzwiek dzwonu zerwał obie 
bhanderki z masztu. a jachty 
wyciągnął w pochyłą linie, zna- 
czącą się  rozpienioną 
wody. Cztery zawodniczki mo- 
cno wychylone za łódz rozpo- 
częiy II Żeg:arskie Mistrzostwa 


bruzaą. 


Poiski Kobiet na jeziorze: 
Kiekrz. 
Pozostałe cztery siedziały na 


brzegu. oczekujac na swój wy- 
ścię. Nastepna czwórka i cała 
reszta z innych grup... 


Niestety tej „calej reszty 
s innych grup“ — nie było. ho 
komunikat Sekcji Żegiarstwa 


GRKF dotarł w teren ledwie na 
kilka dni przed mistrzostwami. 
Skutek był len, że na starcie 
zamiast spodziewanych 30 za - 
wadniczek stanelo ty/ko 13. Nie- 
które » nich byiy wzywane z 
urlopów  telegraficznie, więk- 
szość startowała bezpośrednio 
po wyjściu z pociagu pa nie- 
przespanej nocy. a zgloszen for- 
malnych wpłynęło do komisji 
regatowej zaledwie trzy. 


Z KOCIĄ ZWINNOŚCIĄ 
NA JACHCIE... 


Tymczasem cztery zawodnicz- 
ki okrążają pierwszą boję. Pro- 
wadzi Szatkowska typowana na 
mistrzynię. Raz — że doskonale 
żegluje. dwa — że to jednak na 
rodzinnym Kiekrzu.. 

Ma ona trochę indiańską syl- 


powiewały 


wetkę, z lekko wystającymi 
kogċmi policzkowymi. z kruczy- 
mi włosami spiętymi w lużny 
węzeł i 7 miedzianą smagłością 
cery. Z kocią miękkością poru- 
sza się na jachcie, który podda- 
jąc się tej miękkości bez naj- 
mniejszego trudu i z nadzwy- 
czajną płynnością bierze boje. 

Z przyjemnością patrzymy 
na wode. Zeszłoroczne I Mi- 
strzostwa. a impreza tegoroczna 
— to porównanie poziomów 
szkoły powszechnej i kursu ma- 
gisterskiego. Precyzja w prowa. 
dzeniu jachtu. technika startu, 
taktyczne rozwiązanie trasy —. 
wszystkie te elementy jeżeli na-. 
wet nie na najwyższym jeszcze. 
u wszystkich poziomie — to 
jednak są. istnieją , bierze się 
je pod uwagę. 

W półfinale. od którego zacze_ 


ły sie mistrzostwa, podzielono. 
zawodniczki na 3 grupy: dwie 
4-osobowe i jedną  5S-osobową. 


Każda grupa miała tvle wyści- 
gów. ile osób liczyła i w każ- 
dym wyścigu zawodniczki zmie- 
niały jacht o numer wyżej. W 


"ten sposób każda żeglowała na 


łow na pierwszych 


każdym jachcie. W grupach 
rozstawiono zeszłoroczne fina-' 
listsi: Arlitewicz. Szatkowską í 
Świerżewska. Nie sprawiają o0- 
ne zawodu, wychodząc do fina-' 
miejscach 
w swoich grupach. 


ZAWODNICZKI NIE 


ZAWIODĄ... 


Stawke finałowa stanowi T| 
zawodniczek. Ponieważ miedzy 


ich wyścigami musi istnieć co 
najmniej godzinna przerwa dla 
umożliwienia im wypoczynku. 
komisja regatowa postanawia 
sklasyfikować i pozostałą szóst- 
kę, tworząc z nich drugą grupę 
finałową, rozgrywającą swoje 
wyścigi w przerwach grupy 
pierwszej. 


Zaczynają się emocje. Drze- 
wuska, która trochę „cudem“ 
dostała się do grupy I finalu 
nie odgrywa tam większej roli, 


natomiast pozostała szóstka i- 


dzie „łeb w łeb“. 


Arlitewicz, zeszłoroczna 
strzyni ma 


ścigów stanął jej stoper. Start 
bez stopera to na pewno start 
błedny. 


też przegrywała przy złych 
startach, wygrywała — przy do- 
brych. Ostatni start. który miał 
zadecydować o wszystkim, 


nerwowym. Pięć dni twardej, 


wyczerpującej walki — i wynik 


ciągle ten sam: stale 


od siebie o nieznaczne ilości. 
punktów. które o miejscach de- | 
cydują w minimalny sposób. | 


Więc co przyniesie ostatni wy- | 


ścig? 


SIKORKA NA ROMIE... 


Marta bvła bardzo smętna. 

— Na pewno znów mi stoper 
nawali.. taki pech jak w tym 
roku. to iuż nie wiem.» 


f ` 


ml- 
wyraźnego pecha: | 
przy trzech startach na 7 wy- 


Przy tak wyrównanej. 
stawce — to 34 przezranej, to. 


po- | 
przedzony był dużym napięciem ` 


jesteśmy | 


I raptem — na bomie jel o- 
limpijki usiadła mała sikora. 
Usiadła. i nie zrażona kiwaniem 
się łodzi rzucanej falą przy po- 
moście — patrzyła wesoło i po- 
gednie. Pozwoliła się nawet 
sfotografować, a potem frunęła 
w górę. zatoczyła kółeczko nis- 
ko nad masztem i pofrungla na 
trasę. 

Marta rozpromieniła sie. 

— Jaka śliczna! na pewno te- 
raz wszystko będzie dobrze! 
I patrzcie: na trasę poleciała! 

Odcumowali ją od pomostu 


dla ZSRR student 


medal. Wreszcie w lekxociężkiej 


Nowak. nie zważając na koniu- 
zję ręki startował z powodze- 


a a Jk 


714 zam!ast 


4 
4 dziez SKS Technk w  Bie!sku 


Młodziez ta przoduje w powiecie '1 


skala ana mistrzostwo u’ niłce tury f:zycznej wóród młodzież! 
siatkowej, ponad 30 uczniów | Tecanikum, 

~ Technikum startowało w mistrzo- Z. KI 
atwach  lekkęatletvcznych wielu aA 


rza w Pruszkowie zapatrzył 
w swoją sekcie piłki nożnej. 


aportu. 


Skutek jest taki. że 


nie wojewódzkiej, 


le mimo swej pracv i 
nych im warunków, 
mocy. 


Pierwszy mecz mistrzowski 
Koleiarz musia? 


obiecanego samochodu 
Rozgoryczeni koszvkarze 


i 
/ 
i 
i 
j 


"RI mecz mistrzowski 


30b wywołać {jakas reakcie w 
Radzie Koła Niewiele to dotąd 
pomogło. 


«ua ai az a 


714 zamiast 500 


g0 zaplanowanych | ważniejszych zawodów, Nie zra- 
odznax BSPO | SPO zdobvła młó- pomn:ano te? e szkoeniu ideo 5- 


nie tylka w dziedzinie SPÓ. Ury- 


z nich zakwalifikowało się do po- 


Piłka nożna to nie wszystko 


Zarząd koła sportowego Kn'eja- | Członkowie sekcji piłki ręczne! | 
sie 
za- 
pomlinając o innych dyscyplinach 


koszykarze 
Kolejarza. którzy zdobyli mistrza- 
stwo powiatu i dzić grają w kia- 
nie mają dotad 
trenera, nie mogli korzystać w ri- 
mie z aali zimnastyeznej | w ogó- 
osiągnieć 
nie znajdują w swym koie na!e?- 
opieki i po- 


7e 
Spójntą w Ostrowi Maznwieckiej 
oddać wa]lkowe- 
rem, bo zawodnicy nie otrzymali 


nie 
è stawili się już wabec tego na Aru- 
z Włóknia- 
rzem Żyrardów, chcąc w ten spo- ` 


=- Sg ag I ZĘ WĘ ZĘ A 


ówno dyrekcja jak 
troskliwie 


|gicznym. Za. 


aktyw młodziezowy 


dba © wsze”hstronnr rozwój kul- 


chca jak najwydatniej pracować 
nad rozwinięciem i umasowieniem 
swej dyscypliny sportu, ale na- 
prawde ʻu} nie wiedzą jak zdo- 
być pozycię w swym własnym 
kole, które zapatrzone jest tv'ko 
w piłke nożna i toleruje jeszcze 
jedynie boks | szachy, 


dJot-er 

Pruszków 
Przypisek redukcji. Ustosunka- 
wanie się Rady Kata Kolelarza do 
sekcji piłki ręcznej uważamy za ' 
wręcz niesłuszne i wymagające . 


wyjaśnień | rewizji. 


Koszykarze Kolcjarzą z Prutr- 
kowa powinni jednak pam: etać. 
że mimo trudności. ich obowiaz- 
kiem jes: startować w miętrzo- 
stwach wojewódzkich. a manife- 
stacyjne Usuwanie eie 7 rozgry- 
wek to dowód słabości j małego 
wyrobienia, 


Najsilniejsi ludzie na macie 


WA złote medale, 

srebrny. i dwa czwarte 
miejsca — oto bilans pierw- 
szego olimpijskiego występu za- 
paśników radzieckich w stylu 
wolnym. Na macie olimpiiskiej 
w Helsinkach w doborowej 
stawce najsilniejszych ludzi 
świata ugruntowała się potega 
zapaśników Związku Radziec- 
kiego. Reprezentanci ZSRR prze- 


teden 


, łamali za jednym zamachem do- 
i tychczasową hegemonię Turcji. 


.i Iranu — państw o bogatych 
i powszechnie uznanych trady- 
„cjach w zapaśnictwie. Turcja. 
która na Olimpiadzie londvn- 


RR i skiej zdobyła 4 złote medale. w 


Rekordzista Światła — Nowak 
(ZSRR). 


Lomaki- niem i zdobył srebrny medal w 


trójboju, a w wyciskaniu pobir 

rekord świata — 140 kg. 
Siedmiu  sztangistów ZSRR 

zdobyło w Messuhalli 7 medali. 


(w tym trzy: złote. trzy srebrne. 


i jeden brązowy, jeszcze raz po- 


fwierdzając wysoki poziom atle-. 
W lekkiej Lopatin zajął dru-,tvki radzieckiej. 


(tłum. 7. W.) 


sam raz: ani za dużo, ani za ma_ 


lo. Nie tak jak wczoraj, w nie- na małym odcinku wody nie! 
dzielę, kiedy przyszedł potmucn, . 


który w ciągu sekundy wywró- 
cil dwie olimpijki na (rasie, a 
Komisja zmuszona była odwo- 
łac wyścig. 


Pierwsza banderka popłvneła 
w górę i krótko gęgnął dzwo- 
nek. Sygnał ostrzegawczy. Za 
10 minut start. Drugu bander- 
ka skoczyła na maszt poparta 
rownież sygnałem akustycznym. 
Sygnał przygotowawczy. Za pięć 


' minut start. Komisja Regzatawa 


| 


z pomostu bacznie śledzi 
newrv zawodniczek, 
sygnału przygotowawczego pod- 
legają przepisom regatowym 
bardzo surowo karzącym wszel- 


ma- 
które od 


Z się tvlko dwoma złotymi 


: Helsinkach musiała zadowolić 
me- 
,dalami i jednym brązowym. Dwa 
: srebrne i trzy brązowe medale 
'zdobył Iran. 


+: Znamy dobrze sylwetki przo- 


dujacvch sportowców radziec- 


'kich. Wielu z nich widzieliśmy 


'u nas w kraju, z innymi spo- 
'tvkali się często nasi reprezen- 
,tanci podczas imprez miedzy- 
narodowych zagranicą. Może 
najmniej znani są nam w'aśnie. 
| zapaśnicy radzieccy w stylu 
wolnym — w tej odmianie walk 
"zapaśniczych. która u nas nie 
jest uprawiana. 
| 
| NIE PRZEGRAŁ 
WALKI 


ŻADNEJ 


'4-dniowych walk, w- ciężkim 
turnieju elimpiiskim utorowaki 
sobie drogę do grona najlep- 
szych? 


W małej wiosce 
Gwordzinminda wyrastał Arsen 
Mekokiszwili. Po pracv ulubio- 
ną jego rozrywką były walki 
zapaśnicze z rówieśnikami. Nikt 
jednak nie mógł mu dorównać 


— 


rzenie przy  sparej „szybkości 


trudno... 


Trzeci dzwonek. banderki zni- 
kają z masztu, wszyscy patrzą 
na wodę. 6 jachtów zbitą gru- 
pą ciągnie przed siebie. Siód- 
my. znacznie szybciej od nich. 
idzie własną drogą. To Marta 
płynie do zwycięstwa w tym o- 
statnim wyścigu. Wygrała go 
tak, jak nie był wygrany żaden 
z finałowych tegorocznych wy- 
ścigów: przeszło o pół okrąże - 
nia trasy, która składała się z 
trzech okrążeń. 


Ostateczna punktacja w pier- 
wszej szóstce daje słuszny obraz 
mistrzostw — z poprawką oczy- 


Kim wiec są ci. którzy w ogmiu. 


gruzińskiej ` 


|w sile I wkrótce młody Arsen 
był znanym w całym okręgu. 
Po kilku latach Mekokiszwili 
był już najlepszym zapaśni- 
kiem Republiki w narodowej 
gruzińskiej walce  „Czidaoba”. 
Młody Gruzin z narodowezżo 
stylu walki przeszedł wkrótce 
do .sambo". a potem do dzisiej- 
szego stylu wolnego. Od tej 
pory Mekokiszwili zdobył 16 
razy tytuł mistrza ZSRR. 

W Helsinkach zasłużony mistrz 


| 
| 


Z e 


łów triumfowały dziewczęta z LZS 


Unii 


sportu Arsen Mekokiszwili zdo-- 


bvł bezapelacyjnie pierwsze 
miejsce i złoty medal alimnij- 
ski w wadze ciężkiej. Dziś li- 


Czy on 40 lat. ma 185 cm wzro- 
stu i waży 115 kg. Wieloletnie. 


deswiadczenie wszechstronnego 


zsapaśnika, poparte olbrzymią 
siłą zapewniły mu zdecvdowa- 
ny sukces na macie w Messu-_ 


halli, gdzie nie przegrał ani jed- 
nej walki. 


6-KROTNY MISTRZ 


Drugi mistrz olimpijski Da- 
wid Czimakuridze (waga śred- 
nia) rozpoczął pechowo turniej 
|w Helsinkach. Już w pierwszej 
walce 27-letni student z Tbilisi 
przegrał na punkty ze Szwedem 
Lindbladem. Ale porażka ta 
nie mogła załamać sportowca 
radzieckiego 


a 


(zawodnik odpa- 


i 


Str. 3 


zona! 


Sukcesu 
toruńskich LZS-ów 


W mistrzostwach powiatu to- 
ruńsk'ego w pilce reczna: dwa 
tytuły zdobyły drużyny zespolow 
wiejskich. Mistrzo:two w piłwe 
koszykowej Uuzyskaio LZS Lutko- 
wo, pokonując w finale Wióxnia- 
rza z Che'nży 55:17 (36:00. w 
siatkówce zenskie| wsród 7 zecpo- 


Taporzysko. Jedynie w siatkówce 
męskiej zwyciężył włókniarz 
Chełmża przed LZS Nieszawka. 
Startowały 22 drużyny w tym 28 
LZS. 

Lech Szymecki 


í 
i 
U 
i 
LZS Rub'nkowo 


Tajemniczu PKKFE 


Nie łatwo jest trafić do PKKF; 
Szczec'nek większość sportow- 
cow przyjeżdzalących z terenu 
me wie. gdzie jest jego s'edziba, Í 


bowiem szyld z napisem .PKKF“ 
jest już od roku skrzętnie 'schowa- 
nv... za szafę u przewodniczącego A 
PKKF, Soleckiezo. 

T. Romecki, Szczecinek 


Zbudowali 


a nie wykorzystują 


Koło Unii Exkspozyturze 0. 
.Paged' w Szczecinku wybudo- * 
wało w ub. roku w czynie ma- 
jowym boisko do s'atkówki, Nie- 5 
stety cała działalność soortoawców r 
na tym boisku ograniczyła 
słe tylko ds samej budowv. DO- l 
tąd bowiem obiekt stol pusty i 9 
tylko porasta trawą. Gdzie tu 9 
sens i logika?” ` 

Tadcusz Kamcecki 0 
Szczecinek 


i 
i 


ba a a a 


przy 


3033030330 0100130313. 


w Messuhalli 


vielu rutvnówanych asów. Jest 
on 6-krotnvm mistrzem ZSRR 
w swojej wadze. 


NAJMŁODSZY SIŁACZ 


Najmłodszym członkiem drus 
zyny radzieckiej jest Raszid 
Mamedbckow, tokarz z zawo- 
du. 25-letni komsomolec u=- 
prawia zapaśnictwo od 1943 roe 
ku, pochodzi z Azerbejdżanu. 
NMamedbexow zadebiutował} w 
tiyra roku po raz pierwszy na 
arenie międzynarodowej. ZWV= 
ciężaiąc w meczu z -Finlandig 
Turkillę. Olimpijski start w 
Helsinkach przyniósł mu srebr= 
nv medal w wadze koguciej. 
Momedbekow przegrał tylko a 
mistrzem w tej kategorii Ja- 
pończykiem Ishii. 


Czwarte miejsce w wadze 


półciężkiej zajął Estończyk Au- 
| gust Englas. Jego kariera spore 


dał z turnieju po dwóch poraż-. 


xach). Przeciwnie — zwiekszy- 
ła jego wolę zwyciestwa. po- 
budziła ambicje. Od tej chwili 


təwa jes! krótka. Zapaśnictwo, 
stórego nauczył się w wojsku, 
uprawia oa 5 lat. Dzis pierś 
oficera Arni Radzieckiej zdobi 
5 medali mistrzowskich. Od 3 
iat Englas jest mistrzem kraju 
w swojej wadze. 


NAJLEPSZĄ OBRONĄ 
JEST ATAK 


Czwarte miejsce zajął również 


'Sajadow w wadze muszej. Każ- 


Czimakuridze kroczy od zwy-: 


ciestwa do zwycięstwa. wvgryv- 
wAiąc wszystkie następne wal- 
ki w pięknym stylu. Młodv 
Gruzin uznany został za jedne- 
Ro z najlepszych techników tur- 
| nieju. Posiada on niezwykle bo- 
gaty repertuar chwytów i pro- 
wadzi nieustannie ofensywny 
stvi walki. którym 


——- ~ 


Kiekrz. 

| 1) Szatkowska, 
| Poznań 3.518 pkt, 2) Orłowska 
IL. M. — Poznan 3.342 pkt.. 3) 
/Arlitewicz L. M. — W-wa 3.074 
pkt. 
«818 pkt. 5) Swierzewska AZS 
W-wa 2.597 pkt, 6) Juszczyk 
AZS W-wa 2.497 pkt. 


Ogniwo 


JEST DUŻY POSTĘP 


Organizatorzy, tj. sekcja że- 
glarska ZS Ogniwo — Poznań. 
wywiązała się ze swego bardzo 
trudnego zadania świetnie. 
Również komisja regatowa i 
techniczna pracowały bez zarzu- 
tu. 

Wnioski z mistrzostw dwoja- 
kie: Jak najbardziej optymisty- 
czne, co do poziomu zawodni- 
'czek. które już teraz zdolne są 
zagrozić na regatach dobrym 
żeglarzom.  Jezcli ten postęp 
pójdzie tak dalej, to ta młoda 
|l kadra w najbliższych dwóch la- 


t 


zaskoczył A | 
| chwyty zapaśnicy radzieccy ma- 


ii poszła na start. Wiatru bvło w| kie kolizje na wodzie. A o zde-| wiście na miejsce rozgrywek —. 


dv z zapaśników radzieckich 
wypracował sobie swój odrębe= 
ny styl walki. Mokokiszwili lu- 
bi podnieść swojego przeciwnie 
ka w górę i rzucić na matę, 
Mamedbekow stosuje ostre nie- 
spodziewane chwytwv, Englas 
najczęściej przerzuca przeciw- 
nika przez siebie i schodzi do 
parteru, który jest jego najsil- 
niejszą bronią. Swoje ulubione 


ją doprowadzone do perfekcji, 


ja różnorodność tvch chwytów 


jest wielkim atutem w ich re- 
kach. Główną jednak cechą re- 
prezentantów ZSRR jest nie- 


.zwykle ofensywny i szybki styl 


4) Zarzycka AZS Toruń. 


l 
j 


tach będzie mogła zupełnie spo-. 


kojnie występować w konku- 
 rencjach międzynarodowych. 
Pesymistvczne — jeżeli cho- 
| dzi o resztę. Zawodniczki 
| olbrzymiej większości wypad- 
ków nie mają treningu, bo albo 
pne mają 


właściwego sprzętu, 


s 


W 
| kretar(a! 


| albo dlatego, że zamiast treno -` 


wać, muszą szkolić innych. 
Szkolenie jest rzeczą słuszną i 
ważną, ale pozwólcie zawodni- 
kowi także i na trening! 


Organizacja wstepna — niżej 
krytyki. Decentralizacja prze- 
prowadzona w ten sposób — to 
antypropaganda żeglarstwa. 
tak łatwo tych wszystkich rze- 
czy uniknąć! 

8. Wysocki. 


i 
i 


| 


A 
| Zam. 3223 


walki. Wiedzą oni, że najlepszą 
obroną jest atak. dlatego też 
atakują niezmordowanie prze- 
ciwnika. narzucając mu swój 
styl walki. 


Ohok krańcowo nieraz róż- 
nych sposobów prowadzenia 
walki | stosowania poszcze- 
gólnych chwytów których 
szczególnie dużo jest w stylu 
wolnym. reprezentanci Związ- 
ku Radzieckiego mają jeden 
wspólny cel — walczyć czy- 
sto I zwyciężać pewnie. 


W. Różycki 
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Ta walka bokserska odbyla sie w 

turnicįju pieściarskiego tylko w czasie meczu koszykowki. Ata- 

kuje zawodnik Urugwaju broni się (a raczej mysli jak uciekać) 

sędzia francuski. którego decyzja nie podobała się oguistemu 

przedstawicieciowi Urugwaju nawykłenmu do natychmiastowego 
„regulowania rachunków“ 
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Messuhalli, ale nie podczas 


Jednym z najbardziej skrom-' w sztafecie 4 x 400 m. Mac Kan- dochroniarz pilnie 
zawod - 


nuch i sympatycznych 
ników XV Olimpiady okazał się 
zwycięzca biegu na 1500 m Lu- 
xzemburczyk 9 — Barthels. 

Barthels opowiada. że pr:cd 
biegiem finałowym źle spał. W 
nə y zaczął rozmyślać, że gdy- 
bu udało mu się wygrać, to czy 
n:ejsccua orkiestra potrafi ode- 
grać hymn Luremburgu. któr! 
przecież jeszcze nigdy nie byl 
grany na Olimpiadach. 


4: 

— Dwie chwile radości i e- 
mocji+ przeżuwałem w życiu — 
o::ouwiada Barthels, gdy zdałem 
eazanun dyplomowy i zostałem 
iniyn.erem chemii ż (era: w 
Heo!sinkach, gdy mi priypinano 
złoty mednl. 

Organizatorzy szwedzcy usi- 
łowali mnie namowić wszystki- 
mi sposobami. abym wziął u- 
dz'ał w tournee no Skandynawii, 
aie ja już za kilka dni muszę 
powrócić do mego laboratorium. 
Czekają tam na mnie dwaj ko- 
ledzy — inżynierowie, którzy 
n:e mogliby wyjechać na urlop. 
gcybym w porę nie powrócił : 
O':mpiady. 

Powiedziałem Szwedom pro- 
sto z mostu — opowiada due) 
Berthels, przecież ja nic je- 
stem żadnym zawodowcem i 
musze jay najprędzej powrócić 
do codziennej pracy. 


`A 


~v 


| K 
Wstep na stadion olimpiiski 
był scisle strzeżony — tek jak 


cryba ra żadnej innej Olimn!a- 
dzie. Nie było mowy, aby ktoś 
mogł dosiać sie do wnętria be: 
hilefu. Nawet podobno wielk 
Nurm' miat kłonoty 2 biłetera- 
mi, ody... miut wbiec na stadion 
i zopalić zniaz olimpijski... Na 
szczeście jeden z oficieli w po- 
rę interweniou:ał. 
= 
Pakistańczyk Aslam przebiegł 
trase maratonsxą na bosaka, ale 
ułożył sandały, gdy skończył 
konłrurencję i udawał się do 
szatni... 
* 


Jamaiczykowi Mac Kanley 
dwukrotnie uciekł niemal priec 
nosem 2łoty medal — u: bie- 
gach na 100 i 400 m. Można 
unec sobie wyobrazić jego ra- 


leu całował medal i zapowiadał. 
że niady się z nim nie będzie 
rozstawał. 

* 

Na stadionie właśnie słychać 
dźwięki hymnu amerykańskiego 
po zwycięstwie w bicgu 4. 100 
I w tym momencie na bieżnię 
wpada bardzo zadyszany i spó- 
niony maratończyk amerykan- 
ski Corbitt. Widocznie prze: 
chwilę zdawało mu się, 
na jego cieść grają hymnu. Cor- 


bitt zatrzymał się i dopiero po 
czasie zorientował się 


pewnym 
w pomyłce. 
s 

Niezapomniany dr Jack Lero- 
lock. który zrobił olbrzymie 
wrażenie wygruwajar bieg na 
1500 m w Berlinie w 1036 roku. 
Według czasu, który osiągnął 
wowczas, na Olimpiade, u 
Helsinkach uplasowałby się do- 
piero-.na S miejscu... Porówna- 
nie to mówi o postępach lekko- 
atietyki światowej. 


x 


Co krai, to obiczaj. 
z jednego z tamtejszych ple 
mion — Siyhów. obowiazani są 
do stałego noszenia przy sobie 
bokażnej wielkosci... sztyletu. 
Trudno jest jednak w lgrzy- 
"kach Olimpijskich, 
przecież rozgrywane pod hasta- 
mi pokoju. wyusteporwacć 
beźni z pokaźinum sztyletem za 
pasem. A jednak Sighowie zna- 
leżli wujście. Ich lekkoatleci 
startowali ze sztyletami, 
nie 


zabobon pomagał 


ntkór. 
% 


Najwieksza sensacje wśród 
climpijczyukóow. wędrujacych do 
kraju na .Batorym“ wywoła- 
ła wiadomość, że mogą zamo- 


wić rozmowę telefoniczną z Pal- | 


znajduje 
Kiedy 


ską. chociaż statck 
sle na pełnym morzu. 


wszyscu już o tym dowiedzieli | 


się radiotelegrafista „Batorego“ 
miał moc roboty. Zamówień 
wpłynęła masa, bo 
chciał zamienić choć parę słów 
z wyczekujaca już niecierpli- 


dość gdy wreszcie zdobył'medal wie na powrot rod:inq. 


'Na trasach powojennych 
wyścigów Dookoła Polski 


A DWA TYGODNIE ok. 80 

kalarzv bedzie miało za so- 
bą już kiikaset kileme'rów. 
przebytych w wyscigu Dookola 
P-'=kji. Tour de Pologne, ktory 
razosczyna sia w Warszawie 19 
sierpnia. bedzie czwartym z ko- 
lei wyścigiem tego rodzaju p^ 
wojnie i IX w histerii naszego 
sportu kolarskiego. 


. 
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Pierwszy po wojnie wyścig 
Docsoła Pelsk: zorganizowany 
bvł na skróconej trasie, obej- 
muiącej 4 etapv. cgólnej długo- 
ści 8611 km Zwyvcięstwo łodzia- 
nina Grzelaka bvło prawdziwą 
niespodzianką. która wiąże się 
z dość zabawną historią. 

Na mecie I etapu w Bytemlu 
głupa cznłowa była tak liczna. 
że komisja sędziowska nie zdo- 
łała wychwycić m. in. Grzela- 
ka. Łodzianin. który nazajutrz 
daremnie szukał na łamach pra- 
sv swego nazwiska w czołowej 
grupie. miał niezbyt słuszną 
pretensje do dziennikarzy i zu- 
pałnie słuszną do sędziów. 

Nzzajutrz na etapie do Cze- 


ıma historia. Grzelak bvł znowu į 


'znowu przeoczono go. 


na mecie w grupie czołowej, ale 
III etap 
Jo Łodzi wygral Pietraszowski. 
4 kiedy oałoszoano klasviikację 


.po trzech etapach: po raz pier- 


wszy w wyścigu ukazało się w 
prasie nazwisko Grzelaka. 


"trzecim miej:cu za liderem wy- 


 ścigu 


Pictraszewskim i wiceli- 
dorem Wojcieszkiem. 

Różnice czasu pomiędzy cza- 
łówką, kandydującą do zwyc:ę- 
stwa w wyscigu wynosiły le- 
dwie sekundy. Do  najpowaz- 
niejszych faworvtów należał dv- 
apsnujący w tym czasie dosko- 
nałą formą Pietraszewski 
szybki jak zawsze WrzesSiński. 


Stało sie jednak inaczej. 


stochowy powtórzyła sie ta sa-! 


Ostatni etap do Warszawy i, 
podobnie jak bvło i na poprzed- 
nich — znowu na metę wjecha- 
ła liczna grupa czołowa. Zwy- 
cęzca etapowy, Grvnkiewicz 
wyvprzedz':ł swych konkurentów 
tylko a sekundy. Grzelak. bvł 8 
na mecie z różnicą 12 sekund za 
Urvnk:ewiczem. 

W ostatecznej klasyfikacji 

Grzelak zapisał swe nazwi- 

sko na liście zwyciezcow To'r 


że to 


Repre- | 
zentanci Pakistanu. pochodzący. 


które sa. 


nn 


które. 
chowali ...pod spodenkami. Ten. 
czigi | 
scie w uzyskan'm lepszych wy- | 


na | 


o 
Warszawskiego Aeroklubu 
I'LL trwają I Krajowe Zawody 
|Spadochronowe — 26 najlep- 
| szych skoczków z całego kraju 
 svalczy o miano najlepszego spa- 
| dochroniarza, 

| We wtorek rozegrano pierw- 
szą konkurencję jaką były skoki 
(z wysokości 400 m i ladowanie 
,w kole o średnicy 100 m. 

| Następna konkurencją były 
skoki z 600 m i lądowanie w ko- 
le o średnicy 150 m. 

Na starcie stoją cztery CSS-y. 
Silniki już pracuja. W kabinach 
maszyn siedzą piloci, o kilkadzie- 
siat. metrów dalej rozlokowali 
sie zawodnicy, komplety spado- 
chronów leżą na ziemi. Zawodni- 
cv czekają swojej kolejki. 

Pierwszych czterech zakłada 


D poniedziałku na lotnisku i przeciwdziałać zbvt 
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Spatlochrony nad Warszawą 


Wójcik prowadzi po trzech dniach 


znoszeniu przez wiatr. 

Skoczek 
go Z Cczaszą i ściąga je. Wyko- 
nuje ślizg. Maleje wysokośc, ale 
on zbliża się do koła. Dość. Pu- 
szcza linki kończąc ślizg. Czasza 
znów pracuje całą swą po- 
wierzchnią Teraz znoszący go 


'wiatr jest jego sprzymierzeńcem 
: Koło, a właściwie środek koła. 


jest coraz bliżej. Jest jeszcze 
czas na otworzenie drugiego sp3- 


'dochronu, a przyda sie to, bo 


| 


'zwiekszy czas lotu i 


spadochronv. Pomagają im przy: 


tym ich koledzy, którzy skakać 
będą później. Spadochrony już 
założone, jeszcze tylko spraw- 
dzenie, które wvkonuje instruk- 
tor j pierwsza grupa skoczków 
i ładuje się do maszyn. 

| Prawy CSS warknął, pilot 
(patrzy w stronę k erownika star- 
zawsze. biała chorąg' ewka opu- 
'szcza się do poziomu. Start. Na- 
stępna maszyna „pójdzie w pn- 


| tu, oczekuje sygnału. I znów, jake 


| wietrze“ gdy pierwszy skoczek 
wyląduje. | 
CSS wvchodzi w powietrze, 


robi dość duża rundę, w czasie 
której nabiera wysokości. Wska- 
zówka  wyvsokościomierza  7a- 
trzymuje się na cyfrze 600. Te- 
raz zadaniem pilota jest tak na- 


lecieć nad wyłożone na lotnisku | A 


koło. aby stworzyć najlepsze wa- 
runki dla skoczka, uwzglednia- 
jące kierunki wiatrów na danej 
wysokości i przy ziemi, Kie- 
runki te nie są bowiem jedna- 
kowe. 


skoczek daje znak. Pilot przy- 
myka gaz. Teraz spadochroniarz 
wychodzi z kabiny. Robi to bar- 
dzo sprawnie i szybko, mimo że 
na na sobie komplet złożony z 
dwóch spadochronów — pleco- 
„wego i piersiowego. Jest już na 
skrzydle. Jeszcze chwila. Spa- 
obserwuje 
koło oceniając odległość jaka go 
dzieli od celu jakim dla niego 


zmaleje szybkość opadania, co 
umożliwi 
„dociągnięcie'* do środka. Sko- 
czek opada teraz na dwóch spa- 
dochronach. Środek koła jest co- 
raz bliżej, jeszcze chwila i już. 
Sam środek koła. 
Spadochroniarzy takich było 
jednak niewielu. reszta ladowa- 
ła dalej lub bliżej, bvli i tacy 
którym się nie udało. i nie la- 
dowali w strefie (dodatkowe 
koło o promieniu 25 m wiek- 
szym) į musieli skok powtarzać. 
Z reguły uzyskując w powtó- 


silnemu 


zbiera linki łaczące | 


rzonym skoku dobre wyniki. 
Wszyscy oni wykazali doskona- 
łe przygotowanie o czym świad- 
czy fakt, że w pierwszej konku- 


rencji tylko trzech  straciło| 
punkty i nie zostało sklasyfiko- 
wanych. 

Wyniki: 


Skok z 400 m do koła o śred- 
nicy 100 m: 1) Wójcik (Centrum 
Wyszkolenia Spad.) — 275 pkt.; 
2) Laboda (CW Spad.) — 224 
pkt.; 3) Krasicki (Wrocławski 
ALL) — 208; 4) Gołębiewski 
(Rzeszowski ALL); 5) Lewan- 
dowski (Bydgoski ALL). 

Skoki z 600 m do 
średnicy 150 m: 

1) Rezler (Centr. Wyszk. Instr. 
Snad.) — 345 pkt. 2) Wójcik 
(CW Spad.) — 300 pkt.. 3) Kali- 
ściak (Białostocki ALL) — 297 
pkt: 4) Kosiński (Warszawski 
ALI) — 295 pkt. i Anna Fran- 
ke CW Spad.) — 295 pkt. 

Po dwóch konkurencjach pro- 
wadzi Wójcik przed Rezlerem 
Krasuckim, Kaliściakiem i Anną 
Franke. TC: 


nn ma 


koła o 


Kierownik węgierskiej ekipy 
o Igrzyskach w Helsinkach 


HELSINKI (PAP) Dzienniki 
zamieściły oświadczenie Gyuli 
Fidy'ego, kierownika węgier - 
skiej ekipy sportowej, która 


zajęła trzecie miejsce na XV 


| 


jest środek tego kręgu o śred-, 
'nicą niezwyciężonym zawodni - 


nicy 150 m. Jeszcze mała 
prawka. Maszyna 
trochę w lewo. Teraz. Skoczek 
rzuca się głowa w dół. Ciało 
jego koziołkuje w powietrzu... 
"raz... dwa... ziemia zbliża się z 
, wielką szybkością. ciało skoczka 
nie wykonuje jednak trzeciego 
koziołka. z pokrowca który ma 
na plecach wyskakuje mały. bia- 
ły spadochronik, lak zwanv pi- 
locik. ciągnąc za sohą właściwy 
spadochron. Już  Czasza z ło- 
skotem chwvciła powietrze, Od 
chwili gdy skoczek rozstał sie 
z samo!otem do momentu otwar- 
cia spadochronu upłynęło 5 se- 
kurd. 

"eraz rozpoczyna się druga. 
nie mniej ważna faza skoku. Na- 
leży naprawić drobne błędy ja- 


po- 


„nadchodzi“ 


ea - mmm H o o ‘M 


kic powstały w pierwszej fazie. 


i 


każdy | 


Znany nam dobrze Węgier Papp. tn jeden z najlepszych pięściarzy 
Na zdjęciu Papp asuwa pierwszą Przeszkode, dzielącą go od laurn olimpijskiego — toczy zwy- 


de Pologne. wyprzedzając 
drugiego w klasyfikacji Sto- 
, larczyka o.. jedną sekundę. 
| Piątv w klasyfikacji mial 
| czas gorszy od zwycięzcy tyl- 


ko o 17 sekund. 


f 1948 


! Drugi po wojnie wyścig Do- 
okoła Polski odbvł sie w kon- 
kurencji miedzynarodowej. Po 
raz pierwszy zobaczyliśmy na 
| naszych szosach kolarzy szwedz- 
"kich. obok których startowali 
/'Czechosłowacy i Węgrzy. Pol- 
|ska wystawiła trzy drużyny. 
(nadto prawie 40 kolarzy pol- 


ki startowało w konkurencji 


'.ndyw.dualnej. 

| Regulamin przewidywał. że 
zawodnik. którv przyjedzie da 
mety później. niż w jedną ga- 
dzinę po zwycięzcy etapu, bę- 
dzie wyeliminowany z wyścigu. 


N . I etapie złej dragi a> 31 ko- 


| 


larzy przekroczyło maksymalny. 


czas. Komisja sędziowska 


uwzględniając stan nawierzchni. 
zastosowała regula- 


szosv nie 
minu, ale już w następnych 
| etapach przestrzegała go sura- 
wa., co znacznie przerzedziło 
szereg. zawodników, 


Igrzyskach Olimpijskich. 


W irhieniu ekipy węgierskiej. 
yraża on głęboką wdzięczność. 


organizatorom Igrzysk Olimpij-- 


| skich i całemu narodowi fińskie- 


mu. Kierownik ekipy węgier - 
skiej podkreślił, że XV Igrzyska 
Olimpijskie przyczyniły się do 


| t re ] e : 
Siedzący w przedniej kabinie. utrwalenia pokoju. 


Gyula Hidy stwierdza dalej,. 


że byłoby jednak rzeczą nie- 
słuszną i szkodliwą przemilczać 
niektóre błędy, jakie wydarzy- 
ły się podczas sędziowania 


na 


Igrzyskach Olimpijskich. Bledy 
te popełniano przede wszyst- 
kim podczas sędziowania w tych 
dziedzinach sportu, w których 
działalność sędziów ma charak- 
ter rozstrzygający. 

Kierownik ekipy węgierskiej 
przytoczył szereg konkretnych 
faktów niesprawiedliwego i po- 
zbawionego obiektywizmu sè- 
dziowania. a na zakończenie 
podkreślił, że kierownictwo eki- 
py węgierskiej przyłącza sie 
całkowicie do opublikowanego 
w prasie oświadczenia kierow- 
nika radzieckiej ekipy sporto - 
wej Romanowa w sprawie nie- 
słusznego i nieobiektywnczo se- 
dziowania. 


Złoty medal po raz drugi 


APP Laszlo okazał się za- 
równo w kraju jak i za gra- 


kiem węgierskiego sportu pięs- 
ciarskiego. Od chwili, kiedy w 
1948 r. w Londynie w 22 roku 
życia zdobył mistrzostwo olim- 
pijskie w swej wadze. nie do- 
znał ani jednej porażki: w 1949 
zdobył mistrzostwo akademic - 
kie świata i mistrzostwo Euro- 
py. w 1951 osiągnął również po- 
dwójny sukces przez zdoby- 
cie mistrzostwa akałlemickiego 
świata i mistrzostwa Europy. 

Twardy. bojowy i przygoto - 
wany 
jest typowym przedstawicielem 
węgierskiego sportu  pięściar- 
skiego, który w ostatnich latach 
przeszedł gruntowną przemianę 
i osiągnął wielki rozwój. 

W latach przedwojennych 
pięściarstwo było uprawiane za- 


cięską walkę z Wehbem (USA). 


technicznie Papp Laszlo: 


W konkurencji zespołowej 


groźnym przeciwnikiem Pol- 
ski I nakazała się już na wstę- 
ple Szwecja z doskonałym 
Olle Perssonein, oraz niewie- 
le mu ustępującymi Rvdmar- 
kiem. Widewallem | Kjell 
Perssonem. Czechosłowacy i 
Wegrzy jechali od początku 
slaho. i 


Olle Persson wygrał I i 
etap. W klasyfikacji ogólnej 
hvł on drugi za Wójcikiem. któ- 
ry wysunął się na czoło dzieki 


pie. Szwed nie ukończył i IV 
etapu, ulegając kontuzji i od 
tej pary a zwyciestwo drużyno- 
we rywalizowały między sobą 
już tylko trzv zespoły Polski. 

W konkurencji indvwidualnej 
prowadził. zresztą już do mety 
w Warszawie. Wójcik. pozba- 
wiony grożnej konkurencji Otle 
Persscna. a po etapie do Pozna- 
nia i Kapiaka. który wycofał 
się wskutek wvpadku. 


Na ostatnim etapie z Łodzi czyków Ammentarpa i 


ledwie w kilku miastach Wę- 
gier. Od r. 1945 w coraz więk - 
szej mierze udział w sporcie 
pięściarskim biorą sportowcy 
miast i wsi całych Węgier. O- 
becnie 60 proc. dziesięciotysie- 
cznej rzeszy rezerwy to człon - 
kowie klubów  prowincjonal- 
nych. 

W wychowaniu i wyszkoleniu 


zdolnych bokserów bierze rów- | 


nież udział Papp Laszlo. ktory 
jest na Węgrzech hardzo po- 
pularny. historię jego życia o- 
pisano w powieści, jego mecze, 
które przeważnie 
przez nokauty oglada setki ty- 
sięcy ulubieńców sportu z na- 
piętą uwagą. Dzięki swej pracy 
i swej postawie zasługuje na 
uznanie i szacunek. Jako przo- 
dujący pracownik i wzorowy 
zawodnik jest przykładem spor- 
towca nowego typu. 


olimpijskiego turnieju. 


fańskiego. Pietraszewski, któ- 
ry uległ Wójcikowi w uzyska- 
niu rekordu, miał defekt na 
ulicach Warszawy. 


Zespoławo zwyciężyła w wy-. 


ścigu pierwsza Grużyna Polski 


UI 


przed II i III zespołem. Indy- 
widualnie triumtował Wójcik. 
zwycięzca tylko dwóch etapów. 


1919 


I wreszcie ostatni de 


Tour 


Pologne. Na starcie 12-etapowe- 


go 
j ; : .2.000 km st siem druzyn 
ucieczce i zwycięstwu w II eta- | stanęło os 


Nadto zespałv 


wyścigu długości ponad 
Polska, CSR. 
Anglia, Dania, Finlandia. Ru- 
munia. Szwajcaria. Włochy. 
reprezentacyjne 
Polonii Francuskiej i FSGT 1 
198 kolarzy polskich w konku- 
rencji indywidualnej. Polacy nie 
potrafili wykorzystać liczebnej 
przewagi. zajmując trzecie miej- 
sce za zwycięskim zespołem Ru- 
munii i Włochami. 


państwowych: 


| Wyścig ten — to wspaniałe. | 
[lecz brawurowe ucieczki Duń- 
Oster- 


do Warszawy Wójcik jadącw gaarda, którzy zmęczeni wielo- 


czołówce 2z  Pietraszewskim 
osiągnął 
ną szybkość 41,2 km. Na tej 


samej trasie przed 20 laty w 


I Wyścigu Dookola Polski. 
zwycięzca etapu Wisznicki 
przejechał dystans w 4.54,50 


a w rok poźniej Stefański — 
w 4.14.37. Czas Wójcika na 
tym etapie w 1918 r. hyl o 36 
minut lepszy od czasu Ste- 


kilometrdwą samotną jazdą nie 


rekordową przecięt- dojechali da mety. Zacięty poa- 


jedynek o zwycięstwo indywi- 
dualne Rumuna Niculescu z 
Włóchem Locatelli, Rumun prn- 
wachził w klasytikacj, ogólnej 
jeszcze po 9 etapąch. Na 10 eta- 
pie żółtą koszu!ke lidera ade- 
hrał mu Włoch. uparcie zagra- 
żający Niculescu już od II eta- 


Pu 


wygrywa 


j trzymanie licznej 
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{CZTERY razy w tygodniu 
można spotkać na stadionie 
„Ogniwa“ trenujacych  łuczni- 
ków. Jest między nimi wielo- 
krotna mistrzyni świata, zasłu- 
żony mistrz sportu, Janina Kur- 
kowska-Spychajowa. 

Trenuje ona wspólnie, z nie- 
wiele jej ustępującą wychowan- 
ką i uczennicą, Marią Kondrac- 
Ką. Na torze łuczniczym widać 
ustawione słomianki z tarczami. 
Każda zawodniczka jest „uzbro- 
jona'* w elastyczny łuk oraz w 
kołczan ze strzałami. W pobli- 
żu pod bacznym okiem mistrzy- 
ni trenuje grupa młodzieży, 
która uważnie wysłuchuje jej 
cennych wskazówek į uwag. Po 
skończonym treningu mistrzyni 
opowiada nam o swojej długiej 
drodze, która w rezultacie do- 
prowadziła ją do tak wspania- 
łych sukcesów. 

— Nie mogłam wcześniej za- 
cząć uprawiać sportu. — mówi 
Spychajowa. Miałam bardzo 
ciężkie dzieciństwo. Skromny 


— zarobek, ojca - robotnika kole- 


Jowego nie wystarczał na u- 
1|-osobowej 
(rodziny. Zaczęłam b. wcześnie 
pracować. Ze sportem zetknę- 
łam się dopiero w 1926 r. Z pœ 
| ezątku interesowało mnie pły- 
| wanie, gimnastyka, wioslarstwo. 
| Pózniej zdecydowałam się upra- 
(wiać łucznictwo. Byłam zmu- 
'szona pracować w biurze po 
RECE ażeby za  uskładane 
pieniądze móc sobie sprowadzic 
| zza granicy niezbędny sprzęt. 
Zaniedbanie į brak zaintereso- 
| wania sportem odczuwało się na 
kazdym kroku, a łucznictwo w 
ogóle było traktowane po ma- 
coszemu. W Polsce przedwrze- 
śniowej sport łuczniczy był pra- 
wie wyłącznie sportem burżua- 
zji. Z czasem przyszły sukcesy. 
Londyn. Paryż, Praga, Kopen- 
haga, Sztokholm.  Zwiedziłam 
całą niemal Europę. zdobywając 
8 razy tytuł mistrzyni świata. 
Nad „sukcesami swoimi musia- 


pomocy. 


— A teraz — mówi nasz no- 
wy zasłużóny mistrz sportu. jest 
zupełnie jnaczej. Władza ludo- 


' Z Polaków dwa etapy wygral 
Wrzes.ński, resztą podzielili się 
kolarze zagraniczni: Niculescu. 
Ammentorp. Spalazzi, Clark. 
Olsen i Aleksander Sowa. Ru- 
mun, Włoch, Anglik i Duńczyk 
Olsen wygrali dwukrotnie. 
Wspaniały talent wykazał tu 
Olsen. ten sam Olsen, który w 
'dwa lata później zapisze swe 
"nazwiska jako zwvcięzca Wy- 
scigu Pokoju na trasie Praga- 
Warszawa. A Sowa? 

Sowa sprawił wielką nie- 
spodziankę na etapie do Ka- 
towic. Niegrozny dla asów 
wyścigu uciekł zaraz po star- 
cie we Wrocławiu i wygry- 
wając wszystkie lotne finisze, 
pierwszy przyjechał! do mety. 
Mial on tak znaczną przewa- 
kę nad uparcie goniącą go 


wa otoczyła sport łuczniczy 
troskliwą opieką. Sport ten jest 
dziś dostępny dla każdego, do- 
<'arł już nawet na wieś. Sprzę- 
tu nie potrzeba sprowadzać na 
własny koszt. GKKF zakupił w 
tym roku ok. 200 łuków pro~ 
dukcji czeskiej i szwedzkiej dla 
łucznictwa wyczynowego. Jed- 
nak ilość ta jesl jeszcze nie wy- 
starczająca. Mamy przecież ty- 
le chętnej młodzieży, która się 
garnie do sportu łuczniczego. Po 


usunięciu bolączek ze sprzętem i 


nic nie stanie na przeszkodzie 
do umasowienia tej pięknej dy- 
scypliny sportu. 

— A plany na przyszłość? 

— Przestanę być czynną za- 
wodniczką dopiero wtedy aż 
wychowam swoich następców. 


f 


Później poświęcę sie wyłącznie 


pracy instruktorskiej nad mło- 
dym narybkiem.  Przznieniem 
moiin jest, aby ta dyscyplina 
sportu dotarła do jak najszer- 
szych mas. Jestem 
wdzięczna Polsce Ludowej- za 


-. 
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bardzo 


Zaslużona mistrzyni sportu —Kurkowska - Spychajowa po swym londyńskim sukcesie, 


Mistrzyni grotu i cięciwy 


nadanie mi zaszczytnego tytułu 
Zasluzonego Mistrza Sportu. 
Poswięce całe swoje doświad= 
czenie w kierunku umasowienia 
łucznictwa. 


— Obecnie przygotowuje się 
do mistrzostw CRZZ w Szcze- 
cinie (11—16:bm.) i do mi- 
strzostw Polski w Sopocie (23 
—31 bm.). 


Na zakończenie mistrzyni za- 
chęca mnie, ażebym spróbował 
strzelania z luku. 

Po krotkiej lekcji udzielonej 
mi przez samą Spychajową i M. 
Kondracką z drżeniem serca 
złożyłem się do strzału z suk- 
cesonośnej broni mistrza... i nie- 
stety 5-krotnie spudłowałem. 
Okazało się. że strzelać z łuku 
to nie taka prosta sprawa jak 
się wydaje na pierwszy rzut o- 
ka. Trzeba przez długi czas wy- 
trwale pracować nad sobą. żeby 
w przyszłości święcić laury jak 
nasza mistrzyni. 


SĘ. J. Wojdyga 


Unia czy CWKS 


żużlowym mistrzem Polski? 


W dzielę tor żużlowy Górni- 
ka w Rybniku bedzie terenem 
zaciętej. walki o drużynowe 
mistrzostwa Polski na żużlu 
między CWKS a Unią. Słuszna 
bvła decyzja Gł. Kom. Sport. 
Żużl. PZM, wyznaczająca neu- 
tralny tor na to finałowe spot- 
kanie, W ten sposób został wy- 
eliminowany tak ważny czyn- 
nik jak start na dobrze sobie 
znanym własnym torze. 
CWKS pragnał rozegrać finał 
u siebie we Wrocławiu, nato- 
miast Unia w Lesznie. no ale 


"Rybnik wszystkich pogodził. 
łam pracować sama bez żadnej. 


IDo długiej 


grupą czołowa, że zdążył jesz- 


cze kilkakrotnie zatrzymać 
siłę na (rasie, aby usunąć de- 
fekt łańcucha. 


Locatelli — Niculescu — Ol- 
sen. to wspaniała trójka wyścigu. 
: która wvrażnie górowała nad 
resztą zawodników. W czoło- 
wej dziesiatce na mecie uplaso- 
wali się z Polaków 
Nowoczek. 

Trzecie miejsce Polski bvłe 
powaznie zagrażcne jeszcze po 
10 etapach; kandydowała do 
[niego Anglia. jednak pa wypad- 
ku najlepszego z drużynv. Clar- 
ka, zespół był mocno osłabiony. 


Ż. Weiss 


Wójcik il 


Ostateczny mecz żużlowy oœ 
tytuł najlepszej drużyny w Pol- 
sce zapowiada sie bardzo cie- 
kawie, gdyż obie drużvny nie 
miały do tej pcrv żadnej po- 
iażki. Wg punktów indywidual_ 
rych prowadzi CWKS, który 
zdobył 201, a Unia ma 1955. 
Nikła ta jednak różnica o ni- 
czym nie stanowi i jest wyni- 
kiem kilku defektów maszyn w 
drużynie Unii podczas ostatnich 
spotkań. 

W drużynie wielokrotnego 
mistrza Polski Unii z Leszna 
startują nasi czołowi zawodni- 
cy Olejniczak i Glapiak oraz 
Wożniak, Bentke, Kuśnierek i 
Cichocki. Olejniczak jest teraz 
w doskonałej formie, o czym 
Świadczy trzykrotne pobicie 
rekordu toru we Wrocławiu. 
Glapiak jest również zawodni- 
kiem o dużej rutvnie. Wozniak 
przerwie wznowił 
startv na żużlu i jest bardzo 
niebezpieczny w jezdzie zespo- 
łowej. która ma dohrze onano- 


NADCHODZĄCĄ niedzie- | 
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waną. Kuśnierek po latach po- 


w CWKS 
swego macierzystego klubu i 
pełen brawurv odnosił już w 
parze z Glaniakiem szereg cen- 
nych sukcesów w tegorocznych 
spotkaniach. 

Młodzież: Bentke i Cichocki. 
wychowana przez najlepszego 
w Polsce trenera żużlowego. O- 
lejniczaka, jezdziła do tej pory 


bytu 


| barclzo dobrze, jakkolwiek uste- 


puje jeszcze pierwszej czwórce 
w swojej drużynie, 


powrócił do. 


Drużyna CWKS jest może 
najbardziej wyrównanym ze- 
społem żużlowym w tegorocz- 
nych rozgrywkach. Suchecki 
znany ze sej ambicji i brawu- 
ry, oraz Krakowiak, to wielo- 
krotni reprezentanci naszych 
barw w spotkaniach międzyna- 
rodowych. Wróżyński. Paukart, 
Koałeczek i Smoczyk stanowią 
dobry i pewnv zespół. Wielką 
zaletą drużyny CWKS jest do- 
bre opanowanie jazdy zespo- 
łowej. bez której nie może bvć 
mowy o sukcesach przy roz- 
grywkach drużynowych. Dosko- 
nałą pare stanowia młodzi za- 


wodnicy Smoczvk i Kołeczek 
(bracia tragicznie zmarłych 
znanych zawodników), którzy 


ida w ślady swych braci. naj- 
lepszych żużlowców. jakich wy- 
chował sport Polski. 

Z uwagi na wiekszą rutvne 
i posiadanie dwuch starych 
wyg żużlowvch w osobach Olej- 
riczaka i Glapiaka przychyla- 
my się raczej do opinii że i 
w tym roku mistrzostwo Pol- 
ski na żużlu zdobędzie Unia. 
Jednak jedno jest pewne — ła- 
two jej to nie przyjdzie 

O III i IV miejsca walczyć 


|l będa Spójnia z Gwardia. rów- 


niez na neutralnym torze. bo 
w Łodzi. W tym spotkaniu 
zdecydowanym faworvtem jest 
Spójnia. która zrobiła w tym 
roku wspaniały krok naprzód 
i gdvhy nie podwójna porażka 
z Unia. to Spójnia miałabv du- 
że szanse na walkę o tytuł 
mistrzowski — prowdopodobnie 
uzyskałaby wicemistrzostwo 
Polski, - 

Gwardziści 
roku znacznie ' swój poziom. 
Spyra. Raniszewski. Bonin — 
ta niegdyś czołowa trójka żuż- 
lowa. jest dziś bardzo nierów- 
na. a całą drużyne cechuje nad- 
mierny indywidualizm. Przygo- 
towanie sprzetu stoi również 
żle. jak to widzieliśmy nodozas 


obniżyli w tym 


ostatniego spotkania z CWKS. 


j że być 


Jeśli ewardziści nie przygotu- 
ja sie odpowiednio do niedziel- 
nezo spotkania to porażka moe 


naprawde druzenczaca. 
(kwz) 
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